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cho lera . — K o r e s p o n d e n c ja  z N eap o lu .— W y s ta w a  
p o w s z e c h n a  w  P a r y ż u  (e. d.).

FEJLETON. — T e a t r a  W a r s z a w s k ie .
P R Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I. — Z akład  szycia 

bielizny p. R ejchla. — Tydzień targow y, i t. d.

d z i a ł  u r z ę d o w y

W arszaw a, 
d nia  3 (1 5 )  C zerw ca.

Najwyższy ukaz z d. 18-go m arca b. m., nadający 
spadkobiercy jenerał-lejtnanta Pęcherzewskiego, A le
ksandrowi Fęcherzewsiciemu, posiadaczowi majoratu 
Tkaczew w powiecie łęczyckim, w takież posiadanie 
folwarki Krzepice i Solca Wielka w tymże powiecie, 
zamieszczony był w N. 120 W arsz. D n ie w , w ruskim  
tekście.

Rozkaz do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskie
go, N° 5, z dnia 13 (25) Maja r. b. zamieszczony jest 
w osobnym Dodatku do dzisiejszego num eru Dzien
nika.

W I m ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  

A LE X A N D R A  II.
Ces  a r /, a  I  S a m o w i , a d c y  W s z e c h  E o s i j ,

K k ó l a  P o l s k ie g o ,
W i e l k i e g o  K s i ę c i a  F i n l a n d z k i e g o ,

&, &, &.
Kom itet Urządzający w Królestwie Polskiem.
Na przedstawienie D yrektora Głównego Spraw 

W ewnętrznych z d. 29 G rudnia (12 Stycznia) 186% 
r. co do poboru w miastach w r. b. 1867 dodatko
wych opłat przy podatku podymnego i opłacie paten
towej , Komitet Urządzający stosownie do Najwyż
szego Rozkazu zapadłego w dniu 4 Maja r. b. po
stanowił i stanowi;

1. Czasowe opłaty przypadające od mieszkańców 
miast na zastąpienie Kasom miejskim ubytków po
niesionych przez nie wskutek zniesienia opłat propi- 
nacyjnycb, pobierać do Skarbu w r. 1867, do czasu 
zapadnięcia Najwyższego Rozkazu co do wynagro
dzenia m iast za utracone przez nie dochody propina- 
cyjne, w następującej wysokości;

a)  dodatkową opłatę patentową, jednakowo we 
wszystkich bez wyjątku miastach nie wyłączając i m. 
Warszawy po 50H/ o od opłaty patentowej;

b) dodatkową opłatę przy podatku podymnego 
w miastach I, II  i I I I  rzędu po 50% , a w miastach 
IY i V rzędu po 2 5 %  od tej ilości podatku podymne
go zwyczajnego, jaka była ustanowioną na rok 1866.

2. Pobór i zachowywanie pornienionych opłat, 
tudzież wymierzanie kar, za nieuiszczenie ich przez 
kogobądź, dokonywać na ogólnych zasadach do pobo
ru i zachowywania należności Skarbowych przepisa
nych, z tem, że dodatkowa opłata patentowa pobie-

- raną być ma przy wydawaniu patentów na fabryki i 
zakłady propinacyjne; od tych zaś przemysłowców, 
którzy patenta już odebrali, opłatę dodatkową pobie
rać za pośrednictwem magistratów i przelewać ją  we
dług ogólnych przepisów do Kass Okręgowych, regu
lując do niewypłatnych kontrybuentów środki egze
kucyjne, a w razie ich bezskuteczności, środek wska
zany w 1-ej Uwadze do art. 61 Najwyżej zatwierdzo
nych przepisów o karach za naruszenie postanowień 
o opłacie od trunków.

3. Rem anenta z rzeczonych opłat w roku zeszłym 
1866 uiszczonych, zachowywane w Kasach jako su
my depozytowe, przelać całkowicie do Skarbu.

4. Dla udzielania miesięcznych zasiłków Kasie 
m iasta W arszawy w zamian za zniesione opłaty miej-

I skie, które pobierane były przez tę Kasę w ilości rs r  
[ 473,000 rocznie, jako też Kasom miejskim prowin
cjonalnym w miarę potrzeby, na zaspokojenie b ieżr- 
cych w r . 1867 wydatków, otwiera się kredy t do wy
sokości pięćset tysięcy rubli, z tem ażeby na pokrycie 
zaliczeń z tego kredytu obracane były wpływy z op ła t 
dodatkowych.

5. Zarządowi Finansowemu w Królestwie dozwa
la się, do czasu zapadnięcia Najwyższego Rozkazu co 
do wynagrodzenia m iast za zniesione opłaty propina
cyjne, udzielać Kasie miasta Warszawy, na przed
stawienia M agistratu miasta Warszawy, co miesiąc 
od dnia 1 Stycznia r. b. na rachunek zwrotu z wpły
wów opłat dodatkowych, zasiłki odpowiednie u by t
kom poniesionym przez nią w skutek zniesienia po
boru opłat: konsesowej od trunków i konsumcyjnej 
od rzezi bydła, podług eta tu  na rok 1866 na sumę 
rsr. 473,000 dochodu rocznego.

6. Rządom Gubernialuym dozwala się także w 
miarę potrzeby udzielać Kasom miejskim prowincjo
nalnym, ze znajdujących się w Banku Polskim rem a
nentów, niezbędne dla nich sumy na zaspokojenie 
bieżących wydatków.

7. Wykonanie niniejszego postanowienia, k tó re  
zamieszczone być ma w Dzienniku Praw, wkłada się 
na Dyrektora Głównego Spraw W ewnętrznych i na  
Zawiadującego Zarządem Finansowy.a w Królestwie.

Działo się w Warszawie na 187 posiedzeniu dnia 
15 Maja 1867 roku.

Namiestnik w Królestwie 
Jenerał-Feldm arszałek (podpisano) H rabia Berg.

Członek-Zawiaclujący Czynnościami Komitetu 
Urządzającego Senator (podpisano) J. Sołowjew.

Komisja R ządowa Spraw Wewnętrznych, udzieliła  
p a ten t n a  stopień w olno-prak tykującego  budowniczego- 
klasy 2 ej, B udow niczem u klasy 1-ej, A nzelm ow i K ry
sińskiemu.

Naczelnik okręgu pocztowego zachodniego podaj® 
do w iadom ości, że w zastosow aniu się do ogólnego p o 
rządku istniejącego w C esarstw ie, znosi się o d d .  1 (13), 
W rześnia 1867 roku , przesyłanie pocztą n iefrankow anej 
korespondencji krajow ej w obręb ie  K ró lestw a P o lsk iego  
i że środek ten uznanym  je s t tem  więcej koniecznym , 
iż wielu z adresantów  korespondencji n iefrankow anej, 
odm aw iało przyjęcia je j z uiszczeniem przypadających  n a  
dochód skarbu  o p ła t pocztowych.

-    m M M O S M M m o  — .

L FE JE T O N  DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

Teatra W arszawskie.
Ubiegły tydzień odznaczył się nadzwyczajnemi na 

scenie tutejszej widowiskami. Nie mówiąc już o osta
tnim  koncercie sióstr D elepierre, mieliśmy pierwszy 
w tym roku debiut balleriny wiedeńskiej, p. Couqui 
w Esmeraldzie — następnie zaś, również pierwszy 
choć może i ostatni, debiut p. Roger w operze Lucja 
z Lamermooru i nakoniec, benefisowe dla p. Baka- 
łowicz przedstawienie „Młodości Muszkieterów” , d ra
my, w dwunastu bardzo krótkich obrazach i tyluż ar- 
cy-długich an trak tach—dramy, k tó ra  wytrzymała pu
bliczność przez godzin pięć i pół, w sali wielkiego te 
a tru , wśród atmosfery prawdziwie zwrotnikowej.

W racając do porządku naszego repertuaru  spra
wozdawczego, wspomnimy najprzód o Esm eraldzie.— 
O samym debiucie w niej p. Couqui już  wyraziliśmy 
zdanie w kronice warszawskiej, zaraz po wystąpieniu 
pierwszej baleriny wiedeńskiej; pozostają nam jednak 
inne ważne z tegoż przedstawienia szczegóły. P rze- 
dewszystkiem zanotujemy fakt, że p. Turczynowicz, 
syn zasłużonego niegdyś tancerza, a obecnie i zda- 
wna już, dyrektora tutejszego baletu, którego dotąd 
widywaliśmy jedynie w tańcach charakterystycznych 
lub w pojedynczych p as  tylko, -  od niejakiego czasu 
przeszedł w sferę „wielkiego tańca”, i ukazuje się w

rolach głównych, tańczonych dotychczas przez oby
dwóch braci Tarnowskich. Widzieliśmy go już w K a
tarzynie, Gizelli i Esmeraldzie, trzech pierwszorzęd
nych dram atach choreograficznych. Usuwając wszel
kie porównania p. Turczyuowicza z utalentowanymi 
jego poprzednikami w tyeh samych rolach, porówna
nia niestósowne zresztą, ze względu, że pp. Tarnow
scy należą do wyrobionych klasycznie i najzdolniej
szych tancerzy europejskich, gdy młody ich zastęp
ca niedawno jeszcze pracuje w dziedzinie wyższej 
choreografji — przyznamy jednak, że okazał on wiele 
przymiotów, znamionujących talent niepospolity. W ie
le jest lekkości, a nawet i gracji w tańcu p. Turczy- 
nowicza; pokonywa oa trudności mechaniczne z bie
głością istotną, — a i na sile nawet, nie zbywa mu 
zgoła. Jednakże jego gracja w pozach i w zakończe
niach pas, lub piruetów, szczególniej zaś w podbiega- 
niach do tancerki — ma zbyt wiele jeszcze rzutkości; 
braknie jej najpiękniejszej ozdoby — spokoju — cho
ciaż ten niedostatek pokryje się z czasem, gdy p- T ur
czynowicz bardziej oswoi się z atmosferą wielkiego 
tańca. Źrebimy tu  jeszcze, niedo tyczącą już tańca, lecz 
bardzo wpływającą na efekt roli uwagę, iżp. Tuczyno- 
wicz występując w balecie „Katarzyna” ucharaktery- 
zował swoją twarz niefortunnie i w tyra względzie 
powinien na przyszłość zasięgać rady którego z wy
trawnych artystów  tutejszych. Lecz w Esmeraldzie 
o której dziś specjalnie mówimy, i taniec i charakte

rystyka debiutanta podobały się bardzo i p. Turczyno
wicz, słusznie odtąd w rząd pierwszych tancerzy tu 
tejszego baletu policzonym być może. Nie m ałe też 
powodzenie m iała p. Kowalska w drugiej roli te^o 
baletu. Cały ak t drugi tańczy tam ona z p. Rządcą i 
wykony wa trudne pas z właściwą sobie biegłością, s iłą  

i i wyrobieniem mechanicznem. Mówiąc tu o drugiej 
i tancerce tutejszego baletu, notujemy zasmucający 
fakt, czyli wypadek, jaki spotkał jednę z najlepszych 
tej sfery tancerek, p. Cholewicką. Zwichnęła ona nogę 
podczas próby na scenie, a zwichnięcie to w połącze
niu z nadwerężeniem arterij -  sprawiło, że p. Cho- 
lewicka na długo pozostać m usi w kuracji Balet nasz 
straci wiele na nieobecności tak  miłej i tak  u talento
wanej tancerki.

O debiucie p. Roger’a w „Lucji z Lam tnerm ooru” , 
wolelibyśmy zamilczeć zgoła. Śpiewak ten, niegdyś 
ozdoba wielkich stolic europejskich, spadkobierca 
sławy i szkoły N ourrego i D upreza, którego metodę,
i umiejętność podziwialiśmy podczas wykonania w sa 
lonie p. Kątskiego, ustępów takich, jak  E rł-kónig i
arja  z Damy białej, gdzie śpiew sam, cieniowa
niem, deklam acją i expresją zastąpić można. A rty
sta  ten, którego Dobrski uważał za ideał ten ra  
prscd kilkunastu laty, niepowinien już wcale ukazy
wać się na scenie. Smutno je s t patrzeć na zupełną 
ru inę  świetnego niegdyś gmachu! Szczególniej też 
w „Łucji” , gdzie rola Edgara wymaga nietylko zu-
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Nominacja. — P rzez  rozkaz N ajw yższy do zarządu 
■wojskowego, datow any 23 m aja (4  czerw ca) w P aryżu , 
dow odzący cesarską kw a te rą  g łów ną, członek ra d  p a ń 
stw a  i w ojennej, jen e ra ł-ad ju tan t, je n e ra ł-1 e jtnan t Adler- 
berg 2 gi, m ianow any zostaje, do czasu pow ro tu  jene- 
ra ł-ad ju tan ta , jen e ra ła  piechoty hrab iego  A d le rb e rg a  
1-go, z N ajw yżej udzielonego m u u rlopu  za gran icę, d la  
w yleczen ia  się z choroby, zarządzającym  m inisterstw am i 
d w o ru  cesarskiego i dóbr koronnych, z pozostaw ieniem  
p rzy  w szystkich innych obow iązkach i godnościach. 
(Rus. Inw.)

O zapewnieniu bytu szlachcica Komisarowa-Ko
stromskiego. N ajjaśniejszy  P a n , najłaskaw iej opiekując 
się szlachcicem Józefem  K om isarow em -K ostrom skim , 
k tó ry  w dniu 4 kw ietn ia  1866 roku  spe łn ił w iadom y 
czyn w chwili zbrodniczego zam achu w tym że dniu na 
drogie życie Jeg o  Cesarskiej Mości, z uw agi na  pow sze
chne spólczucie, ja k ie  obudziło  zam ierzone ustalen ie  b y 
tu  tegoż K om isarow a-K ostrom skiego stosow nie do n a 
danych m u p raw  wyższego stann  w C esarstw ie, — za do- | 
b re  uznać raczy ł przystąp ić  do urzeczyw istn ienia tego ’ 
m onarszego zam iaru  i w tym  celu przedew szystkiem  za- > 
ją ć  się zapew nieniem  m aterjalnego jego  bytu . Z śc ią 
gniętych w skutek tego  wiadomości, okazało się, że na 
kupno  dom u w P e te rsb u rg u  dla K om isarow a zebrano 
do tąd  pryw atnych  ofiar w sum ie przeszło 4 0 ,0 0 0  rub li, 1 
i że prócz tego niektórzy w łaściciele ziemscy darow ali 
m u g ru n ta  w ilości 2 ,7 0 0  desiatyn. W iadom ości te przez 
m in is tra  dw oru  C esarskiego przedstaw ione zostały  N a j
jaśn iejszem u P a n u  i Jeg o  C esarska M ość, znajdu jąe po- j 
w yższą zeb raną  z pryw atnych  ofiar sum ę niew ystarcza
ją c ą  na  nabycie w stolicy tak iego  dom u, z k tórego do
chód, za potrąceniem  niezbędnych w ydatków  na  rep a- ; 
rac ję  i u trzym anie go w należytym  porządku, na  ubez- , 
p ieczenie od ognia i t. d. m ógłby s ta le  zapew nić m ate- 
rja ln y  byt szlachcica K om isarow a-K ostrom skiego ,—  r a 
czył uznać, że d la osiągnienia tego celu pew niejszem  i 
korzystniejszem  będzie nabycie dóbr ziem skich czyniących 
od 4 ,000  do 5 ,000  rub li czystego dochodu rocznego, a 
p rzeto  N ajw yżej rozkazał: aby na kupno takiego m ają t
k u  użyte by ły  zebrane dotąd  i dalsze ofiary pieniężne 
n a  zabezpieczenie m aterjalnego by tu  K om isarow a-K o
strom skiego, a  do tych ofiar, dodać na tenże cel z fu n 
duszów  koronnych Jego  Cesarskiej M ości i członków  
dom u Cesarskiego 3 0 ,0 0 0  rub li. P rzy tem  Jego  C esar
ska  M ość N ajw yżej polecić raczył: 1) N iezw łocznie w y
szukać dla K om isarow a-K ostrom skiego d ob ra  w na jo d 
pow iedniejszej pod w zględem  in tra ty  miejscowości, z za
strzeżeniem , aby  nabycie tychże zdziałanem  było  p o d ług  
przepisów  przyjętych dla kupna nieruchom ości na rzecz 
korony. 2) Pon iew aż podobne dobra  m ogą przynosić 
sta le  odpow iedni dochód tylko pod w arunkiem  p raw id ło 
w ego zarządu , do czego potrzebne są  specjalne w iado
mości, k tórych  szlachcic K om isarow -K ostrom ski w da
w niejszym  swym stanie nabyć nie m iał możności; przeto, 
aby m ające się nabyć na w łasność jeg o  za powyższe o- 
fiary pryw atne  i N ajłaskaw iej udzielone pieniądze dobra 
nieruchom e, jak o  też mogące przejść na niego skąd  inąd 
podobnież dobra, do dalszego rozkazu N ajw yższego, od
dane były  w  zaw iadyw anie m iejscowego zarządu dóbr 
koronnych przy w yznaczeniu w łaścicielow i sta łego  z tych 
dóbr u trzym ania rocznego, k tó re  początkow o nie ma 

• przew yższać 3 ,0 0 0  ru b li, a  reszta  in tra ty  by ła  obracaną 
na utw orzenie k ap ita łu  zapasow ego, m ającego służyć 
n a  zapew nienie u trzym an ia  w łaściciela  w razie  n ieu rodza
j u  lub innych s tra t W dobrach, albo też d la  rozw inięcia 
w tychże w  celu zw iększenia in tra ty  gospodarczo-prze- 
m ysłow ych zak ładów . 3) A by w szystkim  tym dobrom

nadana b y ła  na  zawsze nazw a K om isarow a-K ostrom 
skiego i postanow ione by ły  w w łaściw ej drodze w yraźne 
przepisy  względem zabezpieczenia ca łośc i tychże nietyl- 
ko za życia jego, ale w eałem  jego  potom stw ie zstęp- 
nem , przy rozciągnieniu  na  te  dobra, co do dziedzicze
nia i użytkow ania p o d ług  p raw  sta rszeństw a , obow iązu
jącego  p raw a  o m ajoratach , z zastrzeżeniem , że w ra 
zie w ygaśnięcia potom stw a K om isarow a K ostrom skiego, 
w  linji zstępnej, 03tatni członek fam ilji mocen będzie za 
życia legow ać te d sb ra , albo innym  praw nym  sposobem  
zapisać je  w całości w yłącznie na  rzecz publicznych za
k ładów  dobroczynnych lub  naukow ych; gdyby zaś o s ta 
tn i w łaściciel za życia sw ego nie sporządził praw nego 
w tej m ierze ak tu , w tedy rozporządzenia o tem , stoso
w nie do pow yższych zastrzeżeń, uczynioae będą z r a 
mienia rządu. (Siew. P ocz.)._____________

D Z IA Ł  M E  URZĘDOWY
W arsaaw a, 

dala  3  (15jt Czerwca.
Pow szechne zdanie, n iejednokrotnie i przez 

nas wyrażone, iż zjazd m onarchów  w Paryżu , 
w skazując stanowczo porozum ienie pomiędzy 
nimi, daje rękojm ję trw ałego  pokoju, potw ier
dza N ordd . A . Z ., k tó ra  w w yraźnie półurzędo- 
wym artykule , z radością oznajm ia, iż doszło do 
sk u tk u  utrw alenie pokoju w E uropie.

W edług  wiadomości z Kopenhagi, Danja nie 
je s t  sk łonna do udzielenia żądanych przez P ru 
sy rękojm ij dla narodowości niemieckiej w p ó ł
nocnych okręgach Szlezw igu, ew entualnie, na 
podstaw ie art. 5-go prażskiego tra k ta tu  pokoju, 
m ogących przejść do Danji. G abinet duński u- 
trzym uje, że obecne praw a krajow e dostatecznie 
zapew niają opiekę innym  narodowościom . Zdaje 
się jednak , iż gabinet berlińsk i po to jedynie 
postaw ił wspomnione wyżej żądanie, aby być w 
możności co do niego ustąpić, a za to  pozostać 
niewzruszonym w kw estji rozgraniczenia.

A m nestja udzielona przez cesarza austrjack ie- 
go, podczas koronacji w Peszcie, dla em igrantów 
węgierskich, w yłączyła jednak  z jej dobro
dziejstw  tych, którzy ju ż  po przyw róceniu w 
W ęgrzech konstytucji, agitow ali przeciw ko rz ą 
dowi. G łów nie stosow ało się to w yłączenie 
do K ossutha. W  innych prow incjach państw a 
austrjack iege, spodziewano się rozciągnięcia i 
na nie am nestji węgierskiej, lecz kiedy dla tych 
prowincij przed kilkom a dniami udzielona zosta
ła  częściowa am nestja, niepodobna sądzić, aby 
takow a znów teraz  m iała być rozszerzana.

Trudności tinansowe W łoch, pomimo w szel
kich usiłow ań, do tąd  nie mogą być przezw ycię
żone. Ita lie  w ykazała, że obecnie deficyt wyno- 
Tsi 528 milionów fran., a takow y w d. 1-m lipca 
zostanie znacznie powiększony przez w ypłatę 
półrocznych kuponów od ren ty , zaś na 1 stycz
nia r. p. przekroczy wszelkie granice. P a rla 
m ent nie chce zatw ierdzić pro jek tu  p. F e rra ra  
co do dóbr kościelnych, tym czasem , za pomocą

podwyższenia podatków, nietylko 600 , ale na
w et 3 00  milionów fran. nie inożnaby uzyskać. 
Głównym powodem odraczania przez parlam ent 
wszystkich kom biaacij rządow ych co do dóbr 
kościelnych, by ła  różnica w zapatryw aniu  się 
rząd a i większości parlam entu , co do zużytko
wania tych dóbr. Ta o sta tn ia  p ragnęłaby  aby 
państw o ciągnęło z nich wszelkie możliwe ko 
rzyści, kiedy rząd  tym czasem , z powodu różnych 
względów, nie chce całkow icie pozbawiać d u 
chow ieństw a jego posiadłości, i p ragnąłby  tylko, 
aby duchow ieństw o zw rot swych dóbr okupiło 
600  milionami fr. Jakkolw iek ten  tajny  zam iar 
s tarann ie  by ł ukry ty  w ostatn iej propozycji p. 
F e rra ra , wszelako przy głębszem  badaniu wy
szed ł na jaw, co też  sk łoniło  parlam ent do od
mownej uchw ały.

Położenie rząd u  włoskiego jeszcze się pogor
szy, w sku tek  planów zagrażających całości pań 
stw a kościelnego. G azzetta d i Torino , ju ż  w kro
czenie m ałej partji ochotników do prowincji V i
terbo , uw aża za początek wyswobodzenia R zy
mu, a kom itet narodow y w Rzym ie ogłosił b lis
kie jego wyswobodzenie. W iadomość podana 
przez E tendard, jakoby papież zam ierzał p rzy
być do P aryża na wystawę, tem  mniej je s t p raw 
dopodobną, że zaprzeczają jej dz eaniki mające 
bliskie stosunki z stolicą apostolską.

W brew  utrzym ującym  się pogłoskom  o zam 
knięciu posiedzeń i rozw iązaniu c ia ła  praw o
dawczego, E tendard  zapew nia, iż posiedzenia 
tej izby nie będą zam knięte aż po uchw aleniu 
budżetu  i praw: prasowego, o zgrom adzeniach 
publicznych i o reorganizacji armji.

Rozkaz E scobeda co do staw ienia przed  s ą 
dem wojennym cesarza M aksym iljana, zdaje się 
wskazywać, iż chmj odebrać mu życie, a w obec 
reklam acij ze strony rządu  washingtońskiego 
i innych rządów  europejskich, dowódcy nie śm ie
ją  wziąć na siebie odpowiedzialności za to  m o r
derstw o. Ciekawem je s t, że i G aribaldi listow 
nie w staw iał się do Ju areza , za poszanowaniem 
życia cesarza M aksym iljana.

pełnej świeżości głosu i śpiewności w wykonaniu, 
lecz i odpowiedniej powierzchowności aktora, p. Ro
ger ogołocony przez czas z tych wszystkich warun
ków, musiał sprawić najboleśniejsze wrażenie. Za to 
p. Dowiakowska podczas tego wieczoru śpiewała 
prześlicznie! Widoczna dyspozycja głosu i widocz
niejsza jeszcze staranność w śpiewie i grze zarówno, 
zyskały tej artystce huczne oklaski słuchaczy.

Trzecim ważnym faktem na scenie było, jak to 
już nadmieniliśmy, benefisowe przedstawienie dramy 
„Młodość Muszkieterów”. Utwór ten, przerobiony 
z wybornej powieści Dumas’a, składa się z mnóstwa 
obrazow, dość zajmujących nawet, lecz których cx- 
pozycja ze względu na maszynerję tak s ę rozwleka, 
że widz koniecznie utracić musi ogólny efekt sztuki. 
Zastrzegając sobie obszerniejszy rozbiór gry arty
stów i samej konstrukcji dramy, do dalszych onej 
przedstawień, zrobimy jednak uwagę p. Chęcińskie
mu, że charakter Ludwika XIII tak powszechnie 
znany wszystkim, a nieobcy też pewnie artyście wyż
szego ukształcenia i pisarzowi dramatycznemu, zu
pełnie inaczej pojętym i wykonanym być powinien. 
Zamiast ponurego i zgryźliwego, lecz pełnego dumy i 
powagi monarchy, przed którym chwilami drżało 
wszystko i sam Richelieu nawet, choć za chwilę spa
dającego w gnuśną nieczynność — widzieliśmy na

I scenie, jakiegoś młodzieńca, szastającego się bez 
najmniejszej powagi. Koniecznie więcej majesta- 

i tu, a mniej lekkości w wykonaniu tej roli potrzeba. 
Ograniczając się na tej jednej uwadze krytycznej,

\ z powodu iż uczyniona wcześnie, zwróci uwagę tak 
sumiennego i ukształconego jak p. Chęciński artysty, 
opuszczamy resztę rozbioru, dodając tylko, że pod
czas tego benefisowego przedstawienia publiczność 
rozkupiła wszystkie bilety, dozwoliwszy kasie zam
knąć się wcześnie przed rozpoczęciem spektaklu i że 
p. Bakałowiczowej W iktorynie--jako benefisantce —

| ofiarowano piękny bukiet i przyjęto ją  hucznemi okla
skami, chociaż prawdziwy grzmot ich rozległ się przy 
ukazaniu się na sęenie Królikowskiego, którego bene- 
fis w „Kupcu weneckim” Szekspira, niebawem ma 
nastąpić.

Wczoraj, zamiast zapowiedzianego powtórzenia no
wej dramy, odegrano w Teatrze Rozmaitości .. Wuja- 
szka całego świata” i „O chlebie i wrodzie” gdzie 
zgromadzona publiczność nie mogła się nacieszyć wy
borną grą Rychtera, który w roli wujaszka zawsze 
jest nieporównanym.

Dzisiaj z powodu loterj fantowej w ogrodzie Saskim, 
widowiska w teatrze nie będzie. Al.

T e l e g r & i s i y
D z i e n n i k a  W a b s z a w s k i e g o .

N o w y - J  o r k, 14 czerwca. Ce
sara meksykański był słuchany 
przez tajemny styl wojenny.

P  a r y  ż , 15 czerwca. Zapewniają,, 
że cesarz francuzów udaje się do 
Berlina. Królowa angielska w przy
szłym tygodniu przybędzie do Pa
ryża.

(Correspondem Bureau.')

=1“ Na przyjęciu ciała dyplomatycznego przez Naj
jaśniejszą Panią we wtorek, w Carskiem Siole, hra
bia Metaxas, poseł grecki, miał zaszczyt zakomuniko
wać Najjaśniejszej Pani telegram, przez który rząd 
grecki, czyniąc się tłumaczem uczuć honoru, wynu
rzył głębokie oburzenie, powstałe w Grecji, skutkiem 
niecnego zamachu skierowanego przeciw osobię Ce
sarza, i złożył swe powinszowania z powodu ocalenia 
szacownych dni Jego Cesarskiej Mości. (Jour. de St. 
Fet.)

* W odpowiedzi na winszujący telegram słowian, 
podług doniesienia Golosu, przesłany został nastę
pny telegram z Moskwy, od tamecznego jenerał-gu- 
bernatora księcia Dołgorukowa, na imię członków 
komitetu wybranego przez słowian dla podpisania te
legramu winszującego Najjaśniejszemu Panu, pp. 
Smolara i Prudeka. „Najjaśniejszy Pan, otrzymawszy 
telegram winszujący od naszych gości słowian, naj
wyżej rozkazać mi raczył, wynurzyć im serdeczną 
wdzięczność Jego Cesarskiej Mości. Proszę was, ja
ko członków wybranego przez gości słowiańskich ko
mitetu, do oznajmienia wszystkim waszym towarzy
szom Najwyższej wdzięczności Jenerał-adjutant, je- 
nerał-gubernator moskiewski, książę Dołgorukow.”

* I.a France pisze pod datą 12-go czerwca: Dziś 
słuchani byli i jutro będą słuchani świadkowie w 
sprawie Berezowskiego. Rany zrządzone skutkiem
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rozerwania pistoletu goją się pomyślnie, suppuracja 
nastąpiła dokładna; postępuje ona ciągle i jeśli nie 
zajdzie jaki nieprzewidziany wypadek, wyzdrowienie 
będzie zupełne w przeciągu dni dziesięciu.—W arty 
kule wstępnym dziennika L e Nord, czytamy między 
innemi co następuje: Nie chcemy robić oskarżeń 
tendencyjnych, ani uprzedzać zezDań, jakie mogą wy
niknąć z procesu Berezowskiego, ale czego protesta- 
cje emigracji polskiej nie zniwreczą, to pewnego związ
ku logicznego i bezpośredniego, łączącego m order
cę z 6-go czerwca, ze wszystkimi tymi, którzy na roz
kazy rządu powstańczego, posługiwali się bronią m or
derstwa. Powstanie polskie głosiło morderstwo jako 
środek polityczny przez la t trzy; praktykowało ono

* ( J a r m a r k  n a  w e ł n ę ) .  Dziś w sobotę roz- ruskie pieśni, które, jak  wiadomo wszystkim, dosko- 
począł się w-arszawski jarm ark wełniany. W porówna- j nale wykonywa  chór pcd kierunkiem J . Golicyna. 
niu z rokiem zeszłym, m ała jeszcze ilość wełny d o s ta r - , Szanowny m aestro, odgrywając przed ludowemi m a- 
c z o n ą  została, i to z bliższych tylko okolic; opóźnienie. sami u s tę p y  z klasycznych naszyeh oper, kształci
dostawy jest naturalnem  następstwem panujących w ma
ju  i początku czerwca deszczów, wiatrów i zimna, 
przeszkadzających wcześniejszemu uskutecznieniu mycia 
i strzyżenia owiec; dotąd przywieziono i przeważono w eł
ny na 3-ch wagach miejskich i 1-ej bankowej pudów 
3,783 funtów 4. Ruch handlowy, jako dopiero w za
wiązku ukrywających się interesów, jest jeszcze żaden; 
kupcy zagraniczni i dobre ceny, są spodziewanymi. T ry 
ków dostarczono na targowisko jarm arczne dostatkiem; 
są już barany Steina, elektory z Marek (w Brusach)

takowy nietylko przeciw rosjanom, ale i przeciw tym ; z M orawji, Skrotowskiego z Gowartowej Woli, Potza z 
ze swoich, którzy przekraczali jego polecenia. Cóż Bożej W oli i Rzewuskiego z owczarni Hoffschlaegera 
więc dziwnego że Berezowski w tych przykładach i j w Wejsinie z Sżwerynu. — Tutejsza fabryka wyrobów 
tradycjach, znalazł bodziec potrzebny do spełnienia ' żelaznych p. W eljaminowa W oroneowa pod boczną ga- 
swego nikczemnego zamachu? Chociażby nie m ia ł : lerją urządziła wystawę swych własnych wyrobów, mia- 
spólników istotnych, słusznem jest przyznać, że zbro- ; nowicie wag decymalnych różnych systemów, okuć 
dnia jego je s t rezultatem  opóźnionym prądu idei i i drzwiowych i okiennych, łóżek, mebli ogrodowych i t. p. 
doktryn, obejmującego przywódców ostatniego po- I które korzystnie świadczą o widocznym rozwoju tej, je- 
wstania. I dnej z najmłodszych co do czasu swego założenia, f t -

*  Śledztwo w sprawie Berezowskiego, według G a - ; bryk tego ro lzaju . 4,,
zette des Tribunawc , będzie trwało dłużej niż sądzo- j * (pj o 1 i n a S z w a  j a r s k a )  nakoniec ju tro  otwie- 
no, ponieważ, pomimo zapewmien Berezowskiego, że! ra na n0W0) gdyż sprowadzona staianiem  obecnego 
nikomu nie komunikował swego zamiaru, śledzą, czy j ej 4zierżawcy, p.  Marcelego Ważniewskiego, orkiestra, 
zabójca nie m iał wspólników. Taż gazeta zapizecza gkładająca się z .50 osób pod dyrekcją pp. F austa i Orze- 
pogłosce, jakoby Berezowski, na dwa lub trzy dni ■ c},0wskiego, ju tro  pierwszy daje tam  koncert. Miłe to 
przed zamachem, powrócił zLelgji. P tzeszło dwa la- je n e ustronie, zapewne tak jak  lat poprzednich, ścia^ać 
ta  wcale nie opuszczał Paryża. Z Paryża telegrafem - -  •
kazano zebrać wiadomości w Clermont-F erran t, gdzie : 
jakiś czas m ieszkał Berezowski, i na Wołyniu. Mó- ’ 
wią, że w skutek śledztwa, aresztowano już 7 czy 8 
osób. ( Gołos). \

* Dziennik Libertó  utrzym uje, że Najjaśniejszy 
Pan wstawiał się aby Berezowski nie został ukarany 
śmiercią. (R u s. Inw .).

* ( P o d r ó ż  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a ) .  Siew. 
Pocz. podaje następną wiadomość o podróży N ajja
śniejszego Pana: Z Badenu, 31 maja. Jego Cesarska 
Mość raczył wyjechać z Paryża wczoraj, o godzinie 
7-ej wieczór, na Sztrasburg. Najjaśniejszy Pan za-

będzie wielu zwolenników mazyki i świeżego powietrza.
* ( R ó ż n e  w i a d o m o ś c i ) .  W tych dniach wrócił 

do W arszawy p. Glinojecki, który udaw ał się w tych 
I dniach do Zaborowa pod Błoniem, w celu poszukiwań 
! torfowych. R ezultat tych poszukiwań tamże, okazał się 
jak  najlepszy, a odkryte i zbadane w wielkiej obfitości 
pokłady torfow e, przyspieszą hezwątpienia oddar.na 

j powzięty przez właściciel 
kiegoś użytecznego 

: miejscow-ość odpowiada temu zamiarowi pod każdym 
względem. — Z prow incji donoszą wiadomości, iż nie
mal we wszystkizh okolicach kraju, oziminy bardzo się 
udały; będąc dobrą wróżbą jak  dotąd, dla plonów.

smak ty ch mas i nadaje poważne muzykalne zalety 
ludowym śpiewom. Po kończącym chórze „Sławsia”  
z opery ,, /y z u  za Caria,” na ogólne żądanie publicz
ności by ło  jeszcze powtórzone „sław a naszym braciom 
słow ianom  i kilka razy był wykonany hymn narodo
wy. leczor zakończony był gustownym fejerwer- 
kiem, k tóry  doskonale się udał i wiele zyskał z po
wodu otoczenia. J v

Obiad dany na drugi dzień w klubie kupieckim, 
otrzym ał szczególne znaczenie z powodu nrzv 
krej a zarazem radnśnej wiadomości, nadesłanej 
do Moskwy w telegram ie z Paryża. Wieść ta  doszła 
do wiadomości, kiedy goście zaczęli się zjeżdżać n a  
obiad. Zgadując ogólne usposobienie, dyrektorow ie 
klubu wstrzymali ucztę i wezwali księdza: w jednej 
z sal klubu odprawione zostało dziękczynne nabożeń
stwo, za nowe, najradośniejsze ocalenie życia sław ne
go Monarchy Rosji. Ciebie Boże chwalim y  śpiewało 
całe zgromadzenie. W takiem uroczystem usposobie
niu zasiedli wszyscy do stołu. Skoro tylko o rk iestra  
zagrała: „Sławsia, slawsia” (z op. „Żyźó za Caria”), 
sale wstrząsły się od oklasków. „ H ym n, h ym n '’’ 
rozległo się ze wszystkich stron, i takowy był powtó
rzony trzy razy. Był on powtórzony także trzy razy  
i po wzniesionym przez W. Mareckiego toaście za  
zdrowie N. Pana; niema słów w języku ludzkim, żeby 
wyobrazić zapał, z jakim zgromadzenie wołało U s! 
jeszcze raz! na nowo! Nasi słowiańscy goście głośno 
śpiewali „Boże Cesarza chroń."

Ogólne usposobienie nie dozwoliło na długie mowy. 
W iększa część obiadu była zajęta toastami na cześć 
Najjaśniejszego Pana, toastami niedługiemi, przecho- 
dzącemi zaraz w żądanie hymnu narodowego. Lecz 
ponieważ był to obiad pożegnalny, przeto pod koniec

właściciela zamiar, co do wzniesieni, ja -  uozut(, ^  wymie' ieHfa  k jfcu ‘m ÓW. Pomiędzy 
go zakładu parowego, zwłaszcza ze . imlemi '  d r Subboticz, B rauner i
nwiorlo vq mi ti rn  w i nml knzfivm ^  r.

+rzyma się na dwie godziny w Badenie, aby odwiedzić w  tych dniach dom modlitwy wyznawców Mahometa, 
N. królowę pruską i zamierza przybyć do Sztutgardu przeniesiony został z pałacu dawniej B lanka do gma- 
o godzinie 2-ej po południu.

W ia d o m o ś c i  t e le g r a f o w a ć  
* P aryż, 12-go czerwca, po południu. Król pruski

chu b. dyrekcji ubezpieczeń. — Ceny na wełnę w obec
nej chwili są dobre, albowiem za cienką n. p. płacą w 
W rocławiu od 20 do 25 talarów wyżej jak  w r. z. 
W prawdzie przyczynia się do tego i wyborne mycie. 
Co do gatunków średnich, o tych nic jeszcze stanowczo 
powiedzieć nie można; w ogóle, w całym Szląsku, ceny 
teraźniejsze są znacznie wyższe od przeszłych. — Z po
wodu zwyczaju w porze wiosennej wypędzania bydła w 
pole, należy zachować środek ostrożności używany i do 

ze

znajdował się wczoraj wieczór na przedstawieniu w 
teatrze lirycznym, a następnie na balu w ambasadzie 
pruskiej.-— M onitor wieczorny w swym przeglądzie 
tygodniowym pisze: W szystkie dzienniki niemieckie 
w itają pobyt króla pruskiego w Paryżu i serdeczne świadczony
przyjęcie ze strony cesaiza, jako szczęśliwy wypadek. > trawnej, na k tórą bydło przy przejściu z zimowej 
Trudności kwestji luksem buigskiej zostały' te iaz  ku gzcza paszy, do letniej tak często zapada, tym jest: wy- 
ogólnemu zadowolnieniu załatwione. Cała załoga
pruska opuści wkrótce tw ieidzę i wielkie księztwo, forowyin i ciepłą woda. —  Najlepszy środek przecho 
i zastąpioną będzie przez 1,000 luksemburgczykow. \ wan;a t-y}, w razie przewożenia ich, choćby najdalej, 1 
E tendard  zapewnia, że papież wynuizył życzenie od- ? ;esj następujący: należy utrzyć skórkę chleba napojo

P o r v i a  (  VPnlffa 'P Ti 5 I -1 J - J   ,  .  . . . _______, . *wiedzenia Paryża. ( W olfs T. B .)
* P aryż, 13 czerwca. Król pruski oglądał wczoraj 

kanały (Egouts) oraz ogrody na B uttes de Chaumont, j ■ 
obiadował u ambasadora angielskiego lorda Cowley, a o '

ną mocnym spirytusem, i papką tą  napełnić pysk i skrze- 
le ryb, które następnie zapakować w świeże pokrzywy 

obwinąć słotną.
 . ------ . . w, , • -  t. i i c * * (N  a t: ł  a  ś m i e r ć ) .  W dniu wczorajszym, Alfonseodzime 11-ei wieczorem udał się na bal do ambasa- • ,gouziinc Vj y , , . „  „„ f Damros litograf, la t 37 mający, przyszedłszy do szynku

Szafarik.
Dnia 27 maja o godzinie 2-ej po południu, goście 

słowiańscy poraź ostatni przed odjazdem, zgrom a
dzili się w stołowej sali hotelu Kokorewa. Pierwszy 
wzniósł kielich, głowa miejski książę Szczerbatow. 
W krótkiej mowie pożegnalnej zwróconej do gości, 
książę wynurzył uczucie radości z powodu jednocze
nia słowian i nadzieję, że związek wzmocni się przez 
częstsze zjazdy słowian. W przerwach pomiędzy li- 
cznemi toastami, kilkakrotnie odzywał się p. Pogo- 
din. Najżywiej był przyjęty jego toast, za „orle 
gniazdo, Czarną górę” . Po nim w dźwięcznym chó
rze rozległy się, jedna po drugiej, kilka pieśni serb 
skich, swą osnową, będących w związku z miejscowo- 

skutkiem, przeciwko febrze tak zwanej | Ścią, k tóra  wysłała z łona swej bohaterskiej ludności, 
śrą bydło przy przejściu z zimowej zwła- j “  znakomitych przedstaw ić,eh-w ojew odę P io- 

ada tyrn jest- wy * tra  Wukoticza, teścia księcia Czarnogóry i sena to ra
mywanie nozdrzy i zaropionych octów spirytusem kam- I Eljasza Płamienca, medawno pi-zybyłych do Moskwy 

1 - -   y : ■ i uczestniczących w tym pożegnalnym obiedzie. Czło
nek komitetu wystawy, N. Popow, wykonywając p0- 
ruczenie towarzystwa przyjaciół nauk naturalnych  ̂ />T7/>V> m y ć  p i  H a  n n 7 o a ł n i / > r > / > n : .  . 9

dy pruskiej, na którym  wkrótce także zjawili się ce
sarz z cesarzową, w towarzystwie księcia H um berta 
i innych dostojnych osób. Cesarz i Cesarzowa opu
ścili bal o godzinie 2-ej rano, a wpół godziny później 
wrócił także do Tuilerjów król pruski. Bal był nad
zwyczaj świetny.—Z powodu podrożenia artykułów  
żywności, postanowieniem cesarskiem podwyższono 
wojskom linjowym żołd do 31-go grudnia r. b., o 4 
centymy dziennie. {Tam że.)

* Belgrad, 13 czerwca. Książę serbski, poruczył 
rejencję, na czas swej nieobecności, radzie miuistrów. 
(Tam że.)

* Zagrzeb, 12 czerwca. Dziś po poługm u miało 
miejsce wielkie zaburzenie w Fiume. Burzyciele 
wpadli do gmachu gimnazjalnego. Połamano ławki, 
podarto książki, zburzono gabinet fizyczny i zrabo
wano pokój dyrektora. Namiestnictwo oczekuje na 
dokładniejszą piśmienną wiadomość. {D ie P r  esse.)

* Hong Kong, 2.9 kwietnia. Tajkun japoński oznaj
mił postanowienie jak  najściślejszego wykonania tr a 
ktatów pozawieranych z obcemi mocarstwami, i za
m iar zaproszenia reprezentantów tych wszystkich mo
carstw do Osaca.— W  Kantonie utworzoną będzie 
flotyla parostatków wojennych. Nankin, Hang-Tszeu 
i W eng-Tszeu m ają być wkrótce otwarte dla handlu 
zagranicznego. (T a m że .)

pod N . 43 w rynku Starego M iasta nagle zmarł.
* K u rsa  monet zagranicznych w ifarszaw ie. 

Za ta lar wczoraj rsr. 1 kop. 10 ‘/2 dziś rsr. 1 kop.
Za frank „ „ .■ f"‘ 1 „ „ „
Za złoty r^ń. „ — „ 60 lj 2 „ » ~  n
N B .  Wiadomość ta  nie pochodzi z urzędowego 

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( P o b y t  
Wied 
maja

S ło w ia ń s c y  g o śc ie , 
s ł o w i a n  w M o s k w i e ) .

zaprosił odjeżdżających gości do uczestniczenia w za
mierzonych przez towarzystwo dwóch wydawnictwach: 
Przeglądu słowiańskieoo i K alendarza narodowego. 
Następnie przemawiał p. Tubboticz. W mowie k ró t- 

; kiej, lecz przejetej uczuciem i nieodłącznem od każ- 
‘ dego słowa poety natchnieniem, wniósł on toast za 
\ zdrowde gospodarza, księcia Szczerbatowa. Jeden  
{ za drugim następowały toasta wnoszone: przez pro- 
1 fesora Szafarika za zdrowie J. bam arina, przez dokto- 
j ra Jesieńskiego (słowaka) za zdrowie księcia Czer- 
! kaskiego, przez p. Gourę (czecha) w cześć moskiew- 
‘ skiego dziennikarstwa. Ostatnim z przemaw iaiących 

był dr. Mudron (słowak), który wniósł toast za w ier- 
i ność uczuć synowskich wszystkich słowian de Mo

za wierność uczuć macierzyńskich Moskwy do

30.
60

źró-

zwyczajnym'

( J a z y  g o  w i e  i K u m  ani ) .  Telegram z Pesztu

i skwy i
U n . J r  ! wszystkich słowian. Pożegnalny obiad zakończył sie

, . . . , a - „ :  f modlitwą za pomyślność podróży, odczytana nr zezi. piszą: ,.W ogrodzie zoologicznym, d. 25-go j , . , p  b r  p  przez
 urządzona była na cześć słowiańskich gości za- j ;a n v c |1 „ścisków' onuśeili h i’ 10wi.an®cy P®sr°d
bawa, główną częścią której był ogólno-słowiański °kołogodzin/
koncert, pod kierunkiem  księcia J .  Golicyna. Pro- j m m n n iga  pociągiem nad
gram koncertu był bardzo urozmaicony i cały skła- |
dał się z narodowych pieśni ruskich, czeskich, s e rb - ;
skich, chorwackich i bułgarskich. Bardziej od mnj ch , - -  . — ........... >■ o   » -.o^u
sprawiły wrażenia żywe i wrojownicze pieśni seibsaa y .ą .i  D. m., zamieszczony w N. 135 W iener Ztg. między
i chorwacka, oraz husycka z XV wieku, przejęta re- . innemi donosi, z powodu koronacji króla węgierskie-
ligijnym odcieniem i zwracająca uwagę nader u a - go „ze część zgromadzenia Jazygów i K om anów ,

' -----1 ■ do motvwu , wraz z innymi panami konno, w świetnych ubiorach,
w ykonała dziś próbę procesji na ulicach Pesztu  i 
Budy” . —Cóż to za jedni ci Jazygowie, Kumani i t. p? 
Prosim y zajrzeć do atlasu historycznego Rosji, Pa- 
wliszczewa, do mapy Europy wschodniej IX  wieku.

„„„„ „ ... ___    „ „ Są to Pieczeniegi, Połowcy, Torki, Uzy, U gry—
się okrzyki sława. Drugą część koncertu stanowiły dzicz azjatycka, k tóra przywędrowała przez ujścia

nemi przejściami od motywu religijnego, do motywu 
wojowniczego i pełnego życia. Wszystkie te trzy 
sztuki, na ogólne żądanie publiczności były powtó
rzone. Sztuka kończąca pierwszą częśc koncertu, 
powtórzona dwa razy, przyjęta była pizez publicz
ność z wielkiem. współczuciem i w ogrodzie rozległy
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Dniepru do ziemi Tiwerców i innych słowian, do te 
raźniejszych Węgier. A cóż to są Ugrowie? Są to 
dzisiejsi Madjarowie, którzy przybyli z za Uralu, 
z Jugry i Baszkirji (Paskityr) tamże do słowian do 
teraźniejszych Węgier. Nakoniec, podczas koronacji, 
Czykosowie, których sama nazwa wskazuje pocho
dzenie azjatyckie, przyprowadzili dla następcy tronu 
w podarunku konika. Otóż potomkowie owych mon- 
goło-finów, obchodzą teraz przywrócenie królestwa, 
które, z jakięjkolwiekby strony nie zapatrywano się, 
wygląda między słowianami nad Dunajem'tak samo 
jak Turcja na zie.ni słowiańskiej za Dunajem koło 
Adrjanopola i Stambułu. Wszystko to przyszło nam 
na myśl, w ofcec mongolsko-fińskiego nazwiska Jazygów 
i Kumanów. ( Warsz. Dniew.)

A nglja .
* ( N i e t o l e r a n c j a ) .  W obecnej chwili nie sły

chać nic w Anglji o kwestji reformy, ale za to rozpo
czyna się w Londynie żywy ruch przeciw bilowi przed
stawionemu w parlamencie, a na mocy którego w nie
dzielę, wszelkie intereśa kupieckie mają być wzbro
nione i nakazane zamknięcie przez dzień cały wszyst
kich lokalów publicznych. Dnia 13-go b. m. miał się 
zebrać w Hydeparku wielki meeting, aby zaprotesto
wać przeciw podobnemu wznowieniu uietolerancji an
glikańskiej, a parlament dałby rzeczywiście dziwny 
dowód pojmowania doktryn nowoczesnych, gdyby 
przez swe votum, chciał się zrobić wykonawcą prze
śladowania, przypominającego purytanizm średnio
wieczny. (Nordd. A. Z.).

Austrja.
* ( Amn e s t j a ) .  Jako dodatek do właściwych u- 

roczystości koronacyjnych, wydaną została ogólna 
amnestja dla wszystkich Węgrów -politycznie skom
promitowanych, a wszystkim wychodźcom dozwolono 
swobodnie powrócić do kraju. Amnestji towarzyszy 
tylko jeden jedyzy-warunek, a mianowicie że ci, któ
rzy już po przywróceniu konstytucji agitowali prze
ciw prawom kraju, powinni złożyć uroczyste przyrze
czenie wierności dla ukoronowanego króla i posłu
szeństwa względem praw krajowych. Powszechnie po
czytują ten warunek, jako skierowany przeciw Kossu
thów i, będącemu rzeczywiściejedynym wychodźcą, któ- . 
ry w swym świeżo ogłoszonym liściedo p. Deaka, usi
łuje powstawać na nowy porządek rzeczy. Kossuth 
zresztą zapewne i bez tego warunku nie skorzystałby 
z amnestji, w przyjęciu której leżałoby uznanie fakty
cznego stanu rzeczy; ale inni przywódcy emigracji 
nie mają podobnych skrupułów i spieszą z ukazaniem 
się śród spółziomków. I tak między innymi Klapka 
przybył już do Wiednia 11-go b. m. i po krótkim po
bycie udał się w dalszą drogę do Pesztu. {N irdd. A . 
Z tng).

* ( O d j a z d  c e s a r z a  z Budy) .  Peszt, 12 czer
wca w nocy. Ulice, przez które przejeżdżali ich ce
sarskie moście z zamku do dworca kolei żelaznej pe- 
szteńskiej, były świetnie uiluminowane. Na kilka mi
nut przed godziną 10 tą przejechali ich cesarskie mo
ście przez ulice przepełnione po obu stronach przez 
tłumy ludności, witającej ich z zapałem, do dworca 
kolei żelaznej, na którym zebrały się obie izby sej
mowe, jako też naczelnicy władz krajowych i municy
palnych. Z ich cesarskiemi mościami odjechał zara
zem cały skład dworu. ( H ien. Abp.).

* (S e j m w ę g i e r s k i )  Peszt, 12 kwietnia. 
Na posiedzeniu izby deputowanych, doręczono hr. 
Andrassy, zatwierdzony przez cesarza egzemplarz 
artykułów prawa wypracowanego w ostatnich cza
sach, a dotyczącego zmiany praw z 1-848 r. i spraw 
wspólnych. Egzemplarz ten oprawny jest w czerwo
ny atłas, a najwyższa sankcja nosi datę dzisiejszą. 
Po odczytaniu artykułów prawa, wydelegowano, na 
wniosek Edwarda Karolyi, deputację, która wspólnie 
z deputacją izby magnatów, złożyć ma dziś jeszcze 
ich cesarskim mościom podziękowanie sejmu za u- 
dzjcloną amnestję i przeinaczenie podarunku koro
nacyjnego. W czasie posiedzenia izby deputowanych, 
kilku z posłów zagranicznych, którzy dziś w obu iz
bach byli obecnymi na posiedzeniach, prosili hr. An
toniego hzapary o przedstawienie ich znajdującemu 
Się naowczas w korytarzu Deakowi, z którym długo 
rozmawiali. W izbie magnatów odczytano najprzód 
protokuł z ostatniego posiedzenia, poczem deputacje 
wyznaczone do koronacji, złożyły swoje sprawozda
nia. Ai.ijlath wspomniał tylko w kilku donośnych 
słowach o koronacji, nie chcąc z niej składać żadne
go sprawozdania, gdyż wszyscy członkowie byli nao
cznymi jej świadkami. Referent Ivanovicz przedsta
wił pot *m zatwierdzone piawa, które zostały takżp 
i tu odczytane. W końcu prezes wybrał członków 
do mającej wysłać się dzis deputacji z podziękowa
niem. W imieniu obu deputacij przemawiać będzie 
prymas. (Cor. Bur.)

* ( W y k a z  a r e s z t o w a n y c h  we L wo wi e ) .
W miesiącu maju odstawiono do dyrekcji policji we

Lwowie 809 osób aresztowanych. Z tych oddano są
dom cywilnym i wojskowym 134, policja jako sąd u- 
karala 100, a według przepisów policyjnych 575 osób. 
Wydalono szubpasem 163, magistratowi oddano 55 
dla zati udaienia ich pracą, a 4 osoby dla sprawdze
nia ich należności do gtniay. Nakoniec 35 ulicznic u- 
mieszczono w szpitalu. (Ó . Lw.).

* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  Paryż, 12 czerwca. 
Etendarcl powiada, że posiedzenia ciała prawodaw
czego zamknięte będą dopiero po uchwaleniu prawa 
prasowego, prawa o zgromadzeniach, o reorganizacji 
armji i po zatwierdzeniu budżetu. Zapewnia on, że 
komisja wyznaczona do zbadania projektu prawa pra
sowego, przyjęła poprawkę dotyczącą zmniejszenia o 
jeden cent. opłaty stęplowej od dzienników.

Grecja.
* ( N a t u r a l i z a c j a ) .  Z Aten zawiadamiają pod 

datą 1 czerwca, że książę rejent udzielił sankcję pra
wu uchwalonemu przez izbę jednomyślnie, a nadają
cemu wielką naturalizację pani Dora d’lstria (księ
żniczce Massalskiej). Prasa helleńska w ogólności po
chwala votum parlamentu. (L a  Fr ).

Hiszpanja.
* ( W i e ś ć  o z a m i e s z k a c h ) .  Korespondencje 

zagraniczne utrzymywały, że w Katalonji zaszły za
burzenia. Telegram z Barcelony zawiadamia, iż cho
dziło tylko o przerwanie drutu telegraficznego, który 
bezzwłocznie naprawiony został. Zresztą spokojność 
panuje w całej Katalonji i w innych częściach Hisz- 
panji. (L a  Fr.).

* ( P r a wo  f i n a n s o we ) .  Madryt, 1 2 czerwca. P. 
Barzanalana, minister finansów, przedstawił izbie de
putowanych projekt prawa co do zamiany długów a- 
mortyzacyjnych i zaległych na konsolidy na pod
stawach naprzód przewidzianych, z zwykłą dopłatą w 
monecie brzęczącej przez właścicieli tych papierów. 
Część tej dopłaty użytą będzie przez rząd na przyj
ście w pomoc przedsiębiorstwom kolei żelaznych. 
Rząd przedstawić ma w pierwszym miesiącu przy
szłych posiedzeń kortezów projekt prawa o drogach 
żelaznych. (Corr. Hav. B id.).

Meksyk.
* ( Mendez )  był jednym z jenerałów, który naj

usilniej popierał sprawę cesarza meksykańskiego. 
Dzienuiki amerykańskie donoszą, że po Marquezie, 
któremu udało się przerżnąć z Queretaro dla objęcia 
dowództwa w stolicy, mianowany on został szefem 
sztabu przy cesarzu Maksymiljauie. (L a  Patr.).

Prusy.
* ( U c h w a l e n i e  p o k o j u ) .  Nordd. A . Z. pisze: 

Jednoczesna obecność władców Prus i Rosji w Pary
żu; serdeczne, przyjacielskie spotkania, jakie między 
nimi i cesarzem francuzów mają miejsce; a dalej na
rady, jakie ministrowie tych monarchów mieli sposo
bność toczyć między sobą, nad położeniem poiitycz- 
nem, są to wypadki nietylko historycznego znaczenia 
w ogóle, ale także wypadki przez które ostatecznie 
ustaloną zostaje pewność porozumienia się wzajemne
go rządów i zyskane są nowe rękojmie co do utrzy
mania pokoju. Ze względu na wielkie znaczenie, jakie 
cała prasa europejska upatruje wzjeździe monarchów 
i ich ministrów do Paryża, zadowalniającem jest dla 
nas módz zapowiedzieć doprowadzone przez to utrwa
lenie pokoju w Europie.

* ( K o r o n a c j a  w ę g i e r s k a ) .  Berlin, 12 
czerwca. N. Frew. Z. spodziewa się,że koronacja wę
gierska wpłynie korzystnie na stosunki Austrji z za
granicą, a mianowicie z Niemcami, i życzy sobie, a- 
żeby organicznie zjednoczona Austrja, wstąpiła w ści
słe stosunki z organicznie zjednoczonemi Niemcami 
pod przewodnictwem Prus Jeżeli w Austrji i Niem
czech rządy przywiodą bezzwłocznie do urzeczywi
stnienia nowe idee polityczne, przy gorliwem współ
działaniu ludności—takowe przyniosą bujne owoce: 
oby je więc tak w Austrji jak i w Niemczech uważa
no za wspólne. {Corr. Bur.)

Turcje.
* ( Wy j a z d  s u ł t a n a  i d z i e n n i k i . )  Z Kon

stantynopola piszą 5 go b. m. Kiamil- pasza, wpro
wadzający ambasadorów, wyjeżdża dziś do Paryża, 
poprzedzając kilkunastu dniami sułtana. Jego wyso
kość wyjeżdża 21-go, w towarzystwie p. Bouree i 
lot da Lyons, oraz Riuf-Beja, mianowanego pierwszym 
adjutantem i paszą. Trzy dzienniki tureckie, świeżo 
zniesione, należały do stronnictwa młodej Turcji. Ich 
redaktorowie opuścili terytorium państwa. Dwa 
dzienniki greckie zostały zawieszone na trzy miesią
ce. {La F r.)  J

* ( P o d r ó ż  s u ł t a n a )  nastąpi stanowczo 22 czer
wca, oddział floty morskiej składać się będzie z dwóch 
yachtów parowych przeznaczonych dla sułtana i jego 
świty, z jednej iregaty pancernej i korwety parowej. 
Kontr-admirał Simon, dowodzący francuzkim oddzia
łem morskim na wodach Levantu, znajdować się bę

dzie na Dai dauehacn j?fregatą parowąlienommee, dla 
powitania sułtaua. Dowódzcy dywizij: angielskiej, 
austrjackiej, ruskiej i włoskiej, udadzą się również 
vraz z kontr-admirałem Simon na Dardauelle, gdzie 
sułtan zatrzyma się przez dzień jeden. (L a  Patr.)

* ( P o s i ł k i . )  Konstantynopol, 11 czerwca. Ad
mirał Yessim-pasza odpłynął wczoraj do Kaudji z 
dwoma statkami pancernemi i dwoma innemi okręta
mi, mając na pokładzie 8,000 ludzi. (Cor. II . B .)

* ( Z a r a z a )  Listy z Konstantynopola datowane 
a-go czerwa donoszą, iż intendentura sanitarna zo
stała zawiadomioną telegrafem, że prawdziwa zaraza 
okazała się w plemieniu beduiuów, osiedlonem w po-

, Ll, Ębik. Z 1,000 indywiduów, składających to 
pokolenie, umarło już ;:00. Zarządzono energiczne 
środki. Wzbroniono przechodu karawanom pielgrzy- 
mów perskich, wracających z Mekki. Obecnie śmier
telność zmniejszyła się. Wiadomości od karawan u- 
dających się przez Egipt są zaspakajające. Przepisa
ne ostrożności zostały dobrze zachowane. Wszystkie 
korespondencje potwierdzają te fakta.

Włochy.
* ( K o m i t e t  n a r o d o w y  r z y m s k i .  C h o l e 

ra). Z powodu rocznicy uroczystości statutu włoskie
go, komitet narodowy rzymski ogłosił, jak donoszą 
z Rzymu, proklamację, przyrzekającą blizkie wyswo
bodzenie. Dziennik u sądowy rzymski ogłasza, że 
dziesięć wyrpadkow cholery sporadycznej okazało się 
w ostatnich dwóch tygodniach. Lekarze wszakże u- 
trzymują, że nie wydarzył się ani jeden objaw chole
ry azjatyckiej. Ogólny stan zdrowia jest zadawal- 
niający\ Oprócz uroczystości religijnych, municypal- 
ność rzymska przygotowywa rozmaite zabawy. (L a  
Fr.) J 1

Korespondencja Dziennika W. rszawskiego.
Neapol, 6 czerwca.

Ogólne zgromadzenie wolno mularzy i kwestia rzymska 
— Nasi robotnicy w Pary ;u.—Bandytyzm.

Dzienniki nasze zapowiadają przybycie tu Garibal- 
dego z zamiarem zwołauia w naszem mieście wszyst
kich loż wolno-mularskich we Włoszech, dla utwo
rzenia, jak powiada wezwanie, jedności moralnej na
rodu, bez której jedność materjalna istnieć nie może. 
Niewątpliwie zgromadzenie zamierzone przekroczy 
ten program, aby na nowo rozpocząć agitacje co do 

 ̂ Rzymu. Lecz w takim razie, Garibaldi doznałby 
; nowego zawodu. Po uzyskaniu Wenecji i oddaleniu 

się francuzów z Rzymu, kwestja rzymska straciła 
swą nagłość, szczególnie w obrc przekonania, że sam 
czas mmi ją  przychylnie rozwiązać. Zatem wolno- 
mularze, jeżeli nie chcą sprowadzić nowego Aspro- 
monte, byliby pozbawieni rozsądku, chcąc próbować 
przedsięwzięcia, przeciwnego opinji publicznej we 
Włoszech.

Pomimo tego, nie osłabły dawne dążenia do Rzy
mu i nie utracono nadziei, że stanie się on stolicą 
Włoch.. Chcą tylko, aby inicjatywa w tym względzie 
wyszła, nie od kogo z boku, ale wprost z samego 
Rzymu. Z różnych pewnych wskazówek widać, że w 
Rzymie zajdzie coś nadzwyczajnego, i dla rządu 
świeckiego może nadejść czarna godzina.

Rola naszego rządu ogranicza się na ścisłem wy
konaniu konwencji wrześniowej, co też spełnia z zu 
pełną dobrą wiarą, starannie przeszkadzając podej
rzanym osobom przekraczania granicy rzymskiej. 
Wiadomość podana przez florencką Qazzetta del Po- 
polo, o werbowaniu garybaldczyków w różnych mias
tach i o zbrojnych wyprawach, zupełnie jes t bezza
sadna.

Niedawno odpłynęło ztąd na statku Sorrento 33 
robotnikow neapolitanskich, wysłapych kosztem mia
sta i stowarzyszenia robotniczego na wystawę paryz- 
ką. Projekt tego wysłania podał p. Tafari, prezes 
wspomni onego towarzystwa. Spodziewają się ztąd 
znacznego pożytku, gdyż wybrano najzdolniejszych 
robotników i zalecono każdemu z nich osobno złożyć 
sprawozdanie z wystawy, a za najlepsze sprawozdanie 
przeznaczono 400 fr. nagrody.

Rada nrejska w Mignano, uchwaliła za namową 
prefekta 5,000 nagrody za ujęcie jednego z trzech 
wodzów bandytów: Fuoco. Pace i Guerra, rozbazumc 
zarazem wycięcie lasu, gdzie te bandy zawsze chro
niły się przed pogonią siły zbrojnej. Nowy prefekt 
Terra di Lahore polecił uruchomienie czterech kom
panii w Casino, które mają przebiegać okolice napa
stowane przez bandytów. Jeżeli nowy prefekt będzie 
dalej tak energicznie postępował i będz e obchodził 
się tak surowo z swymi podwładnymi, jak z jednym 
syndykiem, ktorego bezzwłocznie usunął za to, że 
wezwany do ścigania bandytów, odmówił swej pomo
cy z powodu u p a łu ,- to  można będzie spodziewaćsie 
ze przy pomocy blockhauzów, które mają być zbudo
wane w najniebezpieczniejszych miejscach, bandyci
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z Terra di Labore, wyparci zostaną na terytorjam 
rzymskie, zkąd przybyli. C. P-

W y s t a w a  p o w s z e c h n a  w P a r y ż u .
(Od specjalnego naszego sprawozdawcy )

(Ciąg dalszy *):
P ary  i, 2 6  maja (7  czerwca).

Właśnie zajęty byłem przeglądem materjałów do
tyczących p a rku  wystawy Marsowego pola  i gotowa
łem się do dokończenia mego opisk , gdy w tem do
szła mnie straszna wieść o zbrodniczym zamachu, 
spełnionym w lasku Bulońskim, na życie nietykalnej 
osoby naszego Najdostojniejszego i Najlepszego na
szego Monarchy, przedmiotu hołdów i uwielbienia w 
tej chwili, blisko trzymilionowej ludności Paryża. 
Zgroza opanowała duszę i pióro wypadło z ręki, gdy

bota 
zelka
rs. 1 kop. 50

wyczytałem, źe świętokradzki czyn ten , popełnił 
zbrodniarz, a raczej potwór mieniący się polakiem!! : go funt kop' 2 '/2‘, ‘pytlowego kop. 3 ‘/ 2, stołowego kop.

kżs artykuł zwracamy aw agg , któremu bezwarunko- f W i d o w i s k a
wo wróżymy powodzenie, w  obecnej zwłaszcza letniej WIELKF T F d T P  r  i i , .
porze; H  to kamizelki pikowe, nadzwyczaj lekkie i pienie Pa„ny c m t t f ' -  Jutro ' ba,et Esmeralda wystą'  
bez żadnych zgoła pleców -  z przodkami zszywane- t e a t r  r o z m a i t o ś c i .  -  Jutro  dramat Mon- 
nu, z guzicz tami w  dz.urkach metalowych. Kamizel- tjoye .— Wczoraj, dawano Wujaszek całezo świata- 0
ka, której praktycznośd sami doświadczyliśmy, przy- Chlebie i wodzie, było osób 300 '
zwoi tym jest strojem na miasto i wizytę, a kiedy sama ro- j DOLINA SZWAJCARSKA — Jutro  w niedziele d

kj°SZtUje bIizkb 2 ^ m i-  16 czerwca, pierwszy Koncert orkiestry złożonej Ź’50  
p. liejchla juz zupełnie gotowa KOSztUjC tylko osob, pod dyrekcją pp. Fausta i Orzechowskiego - P o -  

• 1 u rzeczywiście ułatwiający po- | czątek o godz. 6. -  Cena wejścia od osoby kon 20 —
żądaną oszczędność, z należnym dla p. Rejchla uznaniem W razie niepogody, koncert odbędzie sie w s 1 
chętnie ogłaszamy, i nie wątpimy, żo ta niezwykła do- ; ALKAZAR FRANCUZKI (dawniej Odeon— na K- - 
stępność ceny, wzmiankowany rodzaj kamizelek wkró- : kowskiem-Przedmieściu). —  D z iś  i  codziennie Przed 
tce rozpowszechnionym uczyni. ^  stawienie Śpiewaków francuzkich. —  (Początek o o-odz"

* (T y d z i e ń t a r g ó w  y). Średnie ceny głównych 7 -ej).— Wczoraj, było osób 145.
artykułów ż/wności na targach warszawskich w tygo- i ORFEUM (na Miodowej ubcy w  domu Lessera).  
dniu bieżącym były następujące: co do chleba: razowe- D ziś  i Ju tro , Przedstawienie Sztuk magicznych, pasa

Kalinę i panny Roaenstein. — (Początek o nodz. 8-ei)
Lecz jeżeli tak jest, jeżeli potwora tego matka-polka j 5 */a, bulka za kopiejkę 1 ważyła: ordynaryjne od zoł. , TIVOLI. — Dziś i codziennie, przedstawienie trupy 
na świat wydała, dla upokorzenia i umartwienia j 14— 16, poznańskie od zoł. 10 - 1 3 ,  montowe od zoł. 7 śpiewaków niemieckich, pod dyrekcjąp. P lam becka.—
grzesznego plemienia polskiego, to on polakiem być * do 12; co do mięsa w jatkach rzeźniczych', wołowe w Początek o godzinie 7 '/2.
■nrypetał W oliwili litania vKvrvrl n i n ' m r r n  7omrołn  a . ’ .. i • i t* , i -t i  l /  .  ■ WVO'P 4 n r i  •n/'N'xr * oprzestał, w chwili powzięcia zbrodniczego zamysłu, 1 częściach zadnich funt kop. 11 % , w częściach przednich 
którym brzydzi się świat cały. j kop. 9 ‘/ 2, polędwicy funt kop. 2 2 łoju czystego k. 11,

W części angielskiej p a rku , oprócz opisanych przez ' sadła świeżego funt kop. 22 */2, słoniny świeże; kop. 22, 
nas wystaw  Azji i Afryni, mieści się jeszcze wystawa solonej kop. 2 1 , wieprzowiny ze skórą kop. 13 , bez skó- 
Stanów Zjednoczonych A m eryki, składająca się z kil- j ry kop. 11, cielęciny w ćwiartkach zadnich kop. 12 
ku oddzielnych budowli, mieszczących w sobie wzo- j w ćwiartkach przednich kop. 11 ; co do nabiału: masła. 
rowy fo lw ark, wzorowg szkółkę, wzorowy szpital wiej- świeżego funt kop. 27, solonego kop. 25, śmietany kwar-
ob; niolrornio nrQ7 wtreławo / m n / > n,w» .7„̂  ^l.ź„7. i l\i» i i i • « i . . .

W YSTAW A TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK  
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie od 
godziny 10 z rana do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W YSTAW A OBRAZO W i STAROŻYTNOŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich).— C’o-

a o  ___ j      dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena
sk i, piekarnię, oraz wystawę machin am erykańskich, ta kop. 25, mleka zbieranego Kop. 3, ser krowi większy wejścia kop. 10,

Do ciekawszych także przedmiotów zaliczyć należy ■ kop. 20, mniejszy kop. 13, twaróg kop. 5 '/2, jaj kopa ' NA PLACU NALEW EK. Codziennie, PANORAMA  
wystawę Meksyku  pomieszczoną W ŚwiątyniJYócAtcańto, 4 kop. 65; co do drobiu: kura stara kop. 45, kurcze wię- * K arola  Fejta, —• zawierająca różne widoki i epizo-
będącej na małą skalę, naśladowaniem sławnej świą- ksze kop. 35, mniejsze kopiejek 20, gęś rub. sr. 1 kop. ! dy z wojny między Austrją i Prusami,
ty ni, o 12 mil drogi od Meksyku położonej. . 5, kaczka kop. 40, pularda kop. 45, prosie kopiejek! * Przyjechali do Warszawy: jenerał-majorowie: or-

m X S3Si!& Z  “ i CC° *?*•**. f * *  1 ’ »■ k- : f *  M. b a r e  DrSji jenerał-
ksykanie, robili bogom swoim 
rowana na Marsowem polu 
o tem świadectwo. Tu na
kam ień ofiarny  oryginalny z Meksyku nadesłany, na ków młodych wiązka kóp. 27, kalarepki mendel kop. | Denisów, z Petersburga; jenera łnna joT F euckner,'z

20, pęk pietruszki k. 12, kalafior kop. 15, szabelbonu Brześcia; rzeczywiści radcowie stanu Karawacew  i 
blacik kop. 2 2 cebuli  garniec kop. 2 2 '/2, funt kop. ; M itiukow , z Kijowa; gubernator cywilny guber. pło- 
5 / .  wiązka chrzanu kop. 10, kartofli garniec kop. 9; ckiej, pułkownik baron W rangel, z‘ Płocka; —  wyje- 
co do legumm: mąki ordynarnej kop. 5, średniej kop. 7, j chali: jenerał-lejtnant Ulebow, do Aleksandrowa; rad- 
najpiękmejszej funt kop. 8 ‘/ 2, kaszy krakowskiej drobnej ca tajny Hl.ebow, do Wiednia; biskup djecezji płockiej
kwarta kop. U , grubszej kop. 10, jaglanej kop. 8, per- (ksiądz Popiel, do Płocka.

W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
i warsz.-bydg. osób 529, wyjechało osób 502; —

. I koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 152,w yje-
35, Ima i karasia kop. 29, leszcza kop. 2 7 ‘/2, węgorza : chało osób 110; — koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało
kop. 22 / 2, jesiotra kop. 17. Raków dużych kopa rsr. 2, ■ osób 140, wyjechało 120;— statkami parowemi przyje-
drobnych kop. 75. &. j chało osób 28, wyjechało 03Ób 26;— w ogóle przyje-

którym pięcia księży-ofiarników, zabijali najprzód 
losem wybrane ludzkie ofiary, a następnie wydzierali 
im serce, które słońcu (główne bóstwo Meksyku) na 
cześć ofiarowywali. Nóż do tej operacji służący, tak
że z Meksyku nadesłany, leży na wspomnionym ka 
m ieniu  ojńarnym. Za kamieniem stoi posąg słońca, 
przedmiot czci religijnej meksykan za czasów bałwo
chwalstwa. Następnie ciekawość obudzą wielki zo 
d ia k  Tenoczytlański, powierzchnię swoją cztery razy 
sławny zodiak z D enderah  przenoszący. Znawcy, 
chwalą zdobiące go wypukło-rzeźby, wytwornej ro
boty. Ciekawy jest również zbiór ubiorów staroży
tnych i tegoczesnych różnych ras mieszkańców Me
ksyku. Dolna część świątyni poświęcona jest na m u 
zeum  meksykańskich osobliwości zgromadzonych sta
raniem p. Leona Mehedin , pod którego kierunkiem 
gmach cały wzniesiony został.

Oprócz wystaw zaeuropejskieb, mieszczą się w p a r 
ku  angielskim  dwie w ystaw y europejskie, a mianowi
cie: włoska i angielska. Odkładając do innego czasu 
i miejsca, szczegółowe ich opisanie, pominąć nie mo
żemy oddzielnej wystawy m isij biblijnych

* ZeszytY (za czerwiec) Pam iętnika Tow arzystw a L ekar-  j chaio osób 1589, w tej liczbie z zagranicy 167,
sktego Warszawskiego: wyszedł z druku i zawiera: -W szo- ' chało 1088, w tej liczbie za granice 1400 
bor Joz ź: O uretrotomji wewnętrznej.—Kośmiński Stanisław: : * r-k_:_ o / .  n  . . -

wyje-

Tinea tonsurans (dok).—Posiedzenia ogóle: i oddziałowe.— 
Belkego Teofila: Sprawozdanie z rozprawy p. Koźmińskiego 
Stanisława pod ty tułem: Tinea tonsurans.—Apte M- O kata
rze kiszek u dzieci, podług Stejnera i Neureutera w Pradze. 
-  Koeberle: Wycięcie macicy i obu jajników w torbiele zło
żone przeistoczonych.—Lekcje próbne ddr. Chojnowskiego, 
Nawrockiego Feliksa i Strasburgera.—Lekarz truciciel—Ba 
ker Brown Towarzystwem akiiszeryjnein w Londynie, 
krologia.

*
•n Towarzy

stwo misij biblijnych stawiło snę z ewangelją w ręku, j *  N r . m  T y g o d n ik a  I U u . t  BW aneg  „  d} z  d r u k ( l ;  2 a . 

na Sirdmdziesiąt kilka języków przetłomaczoną, na wiera:-Piotr Michałowski (z drzew o-Kronika tygodniowa. 
w y sta i ie, nie Szczędząc ogromnych nakładów, bo -  Przegląd polityk i zagranicznej —Wieża narożna dawnego  
wszystkim bez wyjątku małe biblijne książeczki dar- k o śc io ła  bernadynów w Wilnie (z drzew.;— K ośc ió łek  w Sar-

Dma 2(14) b. ni. chorych w ośmiu cywilnych szpi- 
tach; przybyło 62, wyzdrowiało 45, umarło 9 , po
zostało 1655 (mężczyzn 720, kobiet 935), z nich w  
szpitalu starozakonnych mężczyzn 155, kobiet 185.

* W dniu 2 (14) bież. mies. i roku, u ro d z iło  S ię  
clirzescjan: pici męzkiej 23, żeńskiej 20, starozakon- 

i Ne- nych: pici męzkiej 2, żeńskiej ! , raze n 4 6 ;— z a 
w a r ło  śuby małżeńskie ; ar: clirzescjan: 8, star o za 
konnych'. —;— u m arło : clirzescjan: pł i męzkiej 18 
żeńskiej 16; starozakonnych'. męzkiej 5, żeńskiej 2 ' 
razem 20.

mo rozdając, każdemu w jego języku, a większe wy
danie nowego i starego testamentu, w ozdobnych 0 - 
prawach, za bezcen prawie przedając. (d. c. n  )

JI (z drzew.)—Zarys charakterystyki ludu litewskiego -(z 2 
drzew)—Przegląd piśmienniczy (dok.) Służący warszawscy 
(z 2 drzew.) (dok.) -Korespondencja.—Przed Madonną Rafa- 
elową {poezian—Ze świata muzycznego.—Życie za życie 
p. W. Morzkowską. (d. c ) -Zbiór oryginalnych powiastek

Ti n r ,  p w r i T \ X T i v '  U D P C 7 A W W 1  ; i gawęd-Dodatek nadzwyczajny do Tygodnika Illnstrowa-
I  KZjrfi W O i ? . N l k  ty  A K b / A  W fc»Kl I nego.-Nr. 232 Wędrowca, wyszedł z druku i zawiera:-Za-

* ( Z a k ł a d  s z y c i a  b i e l i z n y  J. R e j 
c h l a ) ,  przy ulicy Wierzbowej Nr 638a obok placu 
Saskiego. Na czynione nam zapytania, czyli i kiedy , 
zakład dopiera rzeczony wprowadzi w praktyczne wy- j 
konanie p >mysł sw ó j, co do dziurek m etalow ych  W; 
bieliznie i now ego system u zapinek z nóżkami rozsu- 
walnetni, wedle modelów na powszechną wystawę pa- 
ryzką przesłanych, o czem już dawniej pisma publicz
ne pochlebnie wzmiankowały, oświadczamy, że pomysł
ten jedynie z powodu kroków o pozyskanie patentu u- j „ona bisk. i Justyna męcz.

klinacze wężów w M.irokko (z drzew.)—9arysy Sycylji. Sy- 
rakuza (z2urzew.)—Doktór Matheus p. Erckmana Chatrian- 
na, (c. d ) —Odwiedziny u chrześciańskiego baszy', (dok 
Aleksander Wolta (z drzew.)—Praktyczne wskazówki dla 
udających się na wystawę paryzką (z 3 drzew.)

m  a r s w a w a ,  

d B - j l a  ( 1 5 $  C z e r w c a
K a l e n d a r z .

W niedzielę, 16 czerwca, — ŚW. T r ó jc y ;  i śśw.

czynionych, w urzeczywistnieniu swein zostaje jeszcze 
czasowo wstrzymanym; zakład wszakże obok tego zao
patrzony jest w z n a c z n y  z a p a s  w szelk iego  r o d z a j u  b i e 
l i z n y  d a m s k u j ,  m g z k i e j  i  d z i e c i n n e j ,  w artykuły toa
lety negliżowej, chustki batystowe z najmodńiejszemi 
wypukłemi haftami i t. p. Środki i zasoby tego zakła
du, przy rozgałęzionej od lat kilkunastu działalności p o 
s t a w i ł y  go w s t a n i e  p o p r z e s t a w a ć  n a  t a k  n iz k ic h  c e  
n a c h ,  źe żalne inne początkujące przedsiębiorstwo e- 
mulacji z nim wytrzymać nie może, Ń a  SZ C Z egÓ iny W S z a -

-Słońce wsch. o godz. 3
Be

min.

(*) Patrz D zień. 
113 i 124.

W arsz. N-ra 88, 91, 96, 104,

40; zach o godz. 8 min. 21,
W poniedziałek, 17 czerwca, — śśw. M a r c j u n n y  męcz. 

i  Ado.fa bisk. — Słońce wsch. o godz, 3 min. 40; zach. o 
godz. 8 m in .  2 1 .

S t a n  p o g o d y
Dziś z rana +  10n0, R. ciepła. ■0 l l z .  ii  z r a n a . | o  y o i i .  4 p o  p 0 ł

W czoraj.
Barometr w milimetrach . . . 3
Termometr R eau m ........................j +
Stan nieba   I pochmurny  ̂ ____
Największe ciepło Ą- 13"6, R- Najmniejsze ciepło -j- 7”6 Rj' 

Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 9

745 0 
B 12-9 

pochmurny

Ceny targowe.
dnia 2  [14) czerwca 1867 roku.

R O D ZA J PRO DUK TÓ W
Ozetwert 

rsr. kop.
Korzec od — do

P szen ica  . .
Ż y t o ..........
Ję c z m ie ń  . .
O w ie s ............
Groch polny 
K artofle . . . .
Pud siana od kop. 69 —  65.

D o w o zy :

14
10

64
ruble sr. i kopiejki

64

92

50
l i

45

40
Pud słom y od k o s  3 ń 

P szenicy 150; Z yta 175; Jęczm ien ia ’- -  
Owsa 450 czetw erti. ’

Wiadro okow ity od rs. 4 kop. 23 do rs 4 kon 29
Garniec od rs. 1 kop. 41 do rs. 1 kopi 43

o
25

60

70
32.
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
. . .  ▼ i .   v  ni , t. ' j .  u  M n»»r>rn .i O t r o .  16 . n a  vadium  r s r .

ąps J9

U W I A D O M I E N I A .

(K . D  3 447) U rzą d  L o te r ji w  K ró le s tw ie  
fo ls k u m .

W  n a s tę p s tw ie  obw ieszczen ia  w dn iu  wczo 
ra isz y m  uczynionego, o z n a cz n ie jszy ch  w y
s r a n y c h  w 5-ej K lasie  108-ej L o te r j i  K lasy 
c z n e j .  U rz ą d  L o te rji p odaje  do w iadom ości, 
iż  w dn iu  dzisie jszym  o d c iąg n ię to  700 n u m e 
ró w , z k tó rych :

N r. 4152 i 19249, w y g ra ły  p o  rs r . 500 
Z a ś  N r. 13285, 1866G, 22110, 23175, 23401,

P 0 D alsz^°c iągn ien ie  od b ęd z ie  s ię  w dn iu  j u 
trze jszy m  od godziny  10 z ra n a .

W a rsz a w a  dn ia  2 (14) C zerw ca 1867 r.
N a c z e ln ik  U rz ę d u  L o e sc h e m .

S e k re ta rz  J .  K . N oińsk i.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

[N . l>. 3 4 2 3 ) .  R e jen t K ancelarji Z ie m ia ń s ie j  
w  K a lis zu .

P o  śm ierci: , , . . ,
1. R u d o lfa  R a d zy m iń sk ieg o  w łaśc ic ie la  

d ó b r  T u w alczew a z O k ręg u  W a rtsk ie g o . _
2. L u d g a rd y  z B o g d a ń sk ich  R a d zy m m - 

sk ie i w ie rzy c ie lk i sum m  rs .  3 .9 0 J  p o d  N r. 13 
i rs . 1 800 p o d  N r. 14 n a  rz e c z o n y c h  d o b rach  
T u? ,a iezew ic  w d z ia le  IV  sto jący ch .

3. A u g u s ty  z D em b iń sk ich  N iem ew sk ie j 
w ie rzy c ie lk i sum y r s .  6 ,000 n a  d o b ra c h  S ę- 
dz ice  z O k ręg u  W artsk ieg o  w d z ia le  IV pod
N r . 20 lokow anej. . ,  ,

4. S y lw estra  R u tk o w sk ieg o  w sp ó łw ła śc i
c ie la  n ie ru ch o m o śc i w K a lis z u  p o d  N r  483

SJ 5U°K a ta rz y n y  z R y b iń sk ich  p rim o  v ° to  K a 
linow sk ie j secundo  J a rn u s z k ie w ic z  o ra z  M a 
ad a len y  i T e re sy  s ió s tr  K a lin o w sk ich  w s p ó ł
w łaśc ic ie le k  n ie ru ch o m o śc i w K a lisz u  pod  N.

4 2 (5 K a ta r z y n y  z K o k c z y ń sk ic h  S id z iń sk ie j 
w ie rzy c ie lk i rs . 3 ,000 n a  d o b r a c h  L e sz c z y n  z 
O k ręg u  S ie rad zk ieg o  w d z ia le  IV  pę>d N r. 14 
w y k azu  h y p o teczn eg o  in tab u lo w an e j.

O tw o rzy ły  się sp a d k i, do re g u la c ji k tó ry c h  
o z n a c z a  się te rm in  p rz e d  p o d p ^ a n y m  R eien- 
tem  i w je g o  K a n c e la rji  n a  d z ień  10 ^22) O ru
d n ia  1867 r. \ t a n i  r

K a lisz  d. 24 M a ja  (5 C zerw ca 1867 r. 
W ilch em  G rabow ski.

m in is tracy jn e j z d n ia  30 S ty czn ia  (11 L u te 
go) 1842 r . w n ies io n e  b ę d z ie  p rz e d  T ry b u n a ł 
ż ą d a n ie  o w prow adzen ie  S k a rb u  K ró le s tw a  
w p b sia d an ie  rzeczo n y ch  spadków .

L u b lin  d. 18 (30) K w ie tn ia  1867 r.
A  G a rsz y ń sk i, O br. P ro k .

(N. D . 1 4 5 5 )  P isa r z  S ą d u  Pokoju  
w R re z im e ..

P o  śm ierci: 1. K a ro la  G udel, w s p ó łw ła 
śc ic ie la  n ie ru c h o m o śc i N r  71 w m ieśc ie  T o 
m aszow ie  p o ło żo n e j.

2. F e l ik s a  P a ły g ie w ic z a ,m ie rz y c ie la  h y p o 
tec z n e g o  sum y r s r .  150 n a  n ie ru ch o m o śc i N r. 
20 w m ieśc ie  Je ż o w ie  w d z ia le  IV  p o d  N r. 2 
zab e z p ie c z o n e j, i

3. J a n a  L a sk o w sk ie g o , jaw n eg o  p o s ia d a 
cza  spo so b em  o s trz e ż e n ia  m ie jsca  i p raw a  
h y p o te c z n e g o  d la  w sp ó łw ła sn o śc i n ie ru c h o 
m ośc i N r. 75 w m ie śc ie  T o m a szo w ie  s y tu o 
w an e j, s tw o rz y ły  się  sp a d k i, do u reg u lo w an ia  
k tó ry c h , w yznaczam  te rm in  p re k lu z y jn y  d la  
in te re so w a n y c h  n a  d z ie ń  18 (.80) w rz e śn ia  
1867 r . w k a n c e la r j i  h y p o te c z n e j S ąd u  tu te j 
szego .

B re z in y  d . 1 (13) M a rc a  1867 r .
W ik to r  S lósar3k i.

(N . D . 3 4 4 1 ; .  P a tro n -p rzy  T rybuna le  C yw ilnym  
w K a lis zu .

Z aw iad am ia , iż  W a le n ty  W a g n e r  w m ie 
ście C z ęsto ch o w ie  z a m iesza ły , po  s p o rz ą 
d z e n iu  in w e n ta rz a  p o z o s ta łe g o  m a ją tk u  po 
F ra n c is z c e  z W a g n e ró w  po Ignacym  B u d re 
w ic z u  w dow ie , s io s trz e  sw ej n a tu ra ln e j, w 
m ie śc ie  C z ęsto ch o w ie  w d n iu  8 (20) P a ź d z ie r 
n ik a  1865 r. zm arłe j b ez te s tam en to w o  i gdy 
t a  n ie  p o z o s ta w iła  su k c eso ró w  p o rz ą d k o 
wych.

W  z a s  to so w an iu  się  do p rzep isó w  w a r ty 
k u ła c h  7 70 i 773 K o d ek su  Cyw ilnego z a w a r
tych.W y n ió s ł p rz e d  T ry b u n a ł Cyw ilny w K a li
szu , ja k o  je j b r a t  n a tu r a ln y  ż ą d a n ie , o n a k a 
za n ie  w p ro w a d z e n ia  go w p o sia d an ie  i u ż y t
k o w a n ie  p o zo s taw io n eg o  p rz e z  n ią  sp a d k u .

K a lisz  d n ia  13 (25) M aja  1867 roku .
W ojcieckow ski.

(N. D. 3422) P isa rz  K a n ce la r ji Z iem ia ń k ie j  
w S u w a łk a c h .

Z aw ia d a m ia  in te re so w an y c h  że  do u re g u 
lo w a n ia  p rz e d  n im  spadków  po.

1. N a ta l i i  z k s ią ż ą t  O g iń sk ich  G aw roń
sk ie j w sp ó łw ła śc ic ie lce  d ó b r W ie js ie je w  
P ow iecie  S e jneńsk im  p o ło żo n y ch

2 L ew in ie  R o z e n th a lu  w ierzy c ie lu  sum y 
rs . 50 n a  d o b rach  M a rg e tro k i B .  w tym że P o 
w iecie p o ło ż o n y c h  w d z ia le  1 \  w Z lew k ach  
do N r  12 lit. c, n a  k a p ita le  L e o p o ld a  W o jto- 
w icza  rs . 150 h y p o te k o w a n e j, te rm in  o s ta 
te c z n y  n a  9 (21) G ru d n ia  1861 r. w y zn aczo 
ny zo s ta ł.

S uw ałk i d. 27 M a ja  (8 C zerw ca) 1867 r.
J .  K ow alski.

(N . D . 3 4 2 1 ) . R e jen t K a n ce la r ji Z ie m ia ń sk ie j  
w  L u b lin ie .

Z  pow odu  śm ierc i: 1. E lż b ie ty  z D a m ó w  
G erlicz , w ie rzy c ie lce  dw óch  sum  n a  do b rach  
K iacze w ice  w ju r is d y k c j iS ą d u  P o k o ju  O k rę 
gu  K aźm iersk ieg o  G u b e rn ji  L u b e lsk ie j p o ło 
żonych, je d n e j rs . 3 ,000 w d z ia le  IV  w ykazu  
Z lew ków  ad  N r. 30, d ru g ie j rs . 1,666 k o p . o w 
d zia le  IV  p o d  N r. 33 w y k azu  u b ezp iecz o n y ch  
tu d z ie ż  t rz e c ie j  sum y, n a  n ie ru ch o m o śc i w 
L u b lin ie  N rem  h y p o teczn y m  20 o zn aczonej, 
rs . 1,662 k o p  95 w d z ia le  IV  ad  N r. l l a ,  w y
k a z u  u m ieszczo n e j. 2. K o n s ta n teg o  J e z ie r 
sk iego , w ła śc ic ie la  n ie ru ch o m o śc i w L u b li
n ie  N r. h y p o teczn y m  207 ozn aczo n e j, o tw o
rz y ł się sp a d e k , do u reg u lo w an ia  k tó re g o , 
te rm in  n a d z ie ń  4  (16) G ru d n ia  1867 r. w 
K an ce la rji p o d p isa n eg o  R e je n ta  w yzn aczo 
nym  zostaje .

L u b lin  d, 17 (29) M a ja  1867 r.
L eo n  Ciśw icki.

(N. D . 3446). P o  K a z im ie rz u  Je d liń sk im  
w oźnym  T ry b u n a łu  w L u b lin ie  d n ia  7 C z e r
w ca 1845 r . zm arły m  i sy n u  jeg o  Jó z e fie  J e 
d liń sk im  k tó ry  zak o cz y ł życie  d n ia  24 S ty cz 
n ia  184" r . p o z o s ta ł  sp ad ek  w ak u jący  z ło 
żo n y  w sum ie rs . 91 kop. 35 w B a n k u  P o l
sk im  d eponow anej.

N iże j p o d p isa n y  O brońca  P ro k u ra to r j i  w 
L u b lin ie , w zyw a s tro n y  do spadków  po  K a 
z im ie rz u  i Jó z e fie  J e d liń sk ic h  in te reso w an e , 
ab y  w c ią g u  sz eśc iu  m iesięcy  od d a ty  p ie r 
w szego o g ło sz e n ia  n in ie jszy c h  obw ieszczeń  
z ło ż y ły  d e k la ra c ją  p rz y ję c ia  rzeczonych  
spad k ó w  p rz e d  P is a r z e m  T ry b u n a łu  w L u -  
b lin ie  i ab y  d e k la r a c ją  ta k o w ą  dow odam i 
u sp raw ied liw iły , po  u p ły w ie  a lbow iem  p o 
w yższego te rm in u , n a  p o d sta w ie  a r t .  7t>8, 769, 
7 7 0  i 811 K. C. o r a z  P o s ta n o w ie n ia  R adyA d-

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE.

(N. D. 3 4 3 0 ) .  S a d  Pokoju w  M iń sk u .
W y d z ia ł  H ypo teczny.

Z  pow odu ż ąd an e j p rz e z  F e l ik s a  R u d z k ie 
go o b y w a te la  we w si S zym ony w ju r isd y k c ji 
S ą d u  P o k o ju  w M ińsku , w P ow iec ie  M ińsk im  
m iesz k a jąceg o , reg u lac ji now ej h y p o tek i, 
m ianow icie:

a . S ie d lisk a  w e w si Szym ony pod  N r. 16 
sy tuow anego , z zagonów  sz e sn a s tu  z łożonego .

b. D z ia łu  g ru n tu  k lin iasteg o -w e  wsi S zym o
ny, zagonów  14 od d ro g i O lszew ieck ie j, a  
p rz y  g ran icy  M ro zo w sk ie j zagonów  9 ob e j
m u jącego .

c. D z ia łu  g ru n tu  z zagonow  dw óch s k ła 
d a ją c e g o  się , p rz y  g ru n c ie  ad  b. p o ło żo n eg o .

U w iadam ia  in te re se n tó w  że  tak o w e n a s tą 
p ią  w  S ąd z ie  tu te jsz y m , d n ia  18  (3 0 ) W rze 
śn ia  1867 r .  o godzin ie  10 ra n o  ,

W zyw a ich  p rz e to  aby  do takow ej osobi 
śc ie  lu b  p rz e z  p ełnom ocn ików  u rzęd o w n ie  i 
sz czegó ln ie  n a  to  um ocow anych , zg ło s ili s ię , 
ż ą d a n ia  sw e i w n io sk i do p ro to k u łu  reg u lac ji 
po d a li, i w d o k u m en ta  w sp arli.

O s trz e g a  ic h  o ra z  że  n ie z g ła sz a ją c y  się  
w te rm in ie , p o d p a d n ą  sk u tk o m  p re k lu z ji  w 
a r t .  154 i 160 p ra w a  o h y p o te k a c h  z ro k u  
1818 p rz e p isa n e j.

Je ż e lib y  w łaśc ic ie l n ieru ch o m o śc i w yw o
ła n e j w te rm in ie  do re g u la c ji n ie  s ta w ił się , 
te n ż e  n a  ż ą d a n ie  k tó reg o k o lw iek  z in te r e 
san tów  n a  k a rę  o d r s .  1 ko p . 50 do rs . 7 kop . 
50 sk a zan y m  z o s ta n ie  i  p o d łu g  a r t .  150 teg o ż  
praw a,, u t r a c a  w sze lk ie  d o b ro d z ie js tw a  p r a 
w ne w zględem  sw ych w ierzycie li.

O g łoszen ie  d ecy z ji ja k a  w  sk u te k  a k tu  r e 
g u la c ji w y d an ą  b ęd z ie  n a s tą p i  d n ia  18 (30) 
W rześn ia  1867 r. i  od teg o ż  d n ia  c zas  do 
a p e la c ji od  n ie j u p ły w a ć  zaczn ie .

In te re s e n c i p rz e to  b ez  w ezw an ia  o g ło sz e 
n iu  decyzji p rz y to m n e m in y ć  w inni.

M ińsk  d. 1 (13) C ze rw c a l8 6 7  r.
P o d sę d e k , 

w z. K ozłow sk i, P isarz .

n y c h  o raz  sk ó r  ró ż n y c h  do M a g azy n u  O k rę 
gu  w w a rto śc i r s r .  16,042.

2. o godzin ie  1 0 '/-z ran o  n a  d o sta w ę  o p a 
łe k  i k ó łe k  do ta c z e k  do M ag azy n u  O k ręg u  
w w arto śc i r s r  379.

3. o godzin ie  11 ran o  n a  dow óz gw oździ 
p i ł  c ie s ie lsk ic h  i in n y ch  w yrobów  z  S u c h e 
dn iow a i B ia ło g o n a  do D ąbrow y w w arto śc i 
r s r  118.

4. o godzin ie  11 '/2 ran o  n a  dostaw ę m a- 
te r ja łó w  p iśm ien n y ch  do B iu ra  O k rę g u  w 
w arto śc i r s r .  429

5 o g o d z in ie  12 w p o łu d n ie  n a  dow óz 
d rzew a do K o p aln i B a rb a ra  i m ia łu  galm ano- 
wego do P łu c z k i  H e rk u le s  w w arto śc i ru b li 
s r . 277.

6. o godzin ie  12 Vj z p o łu d n ia  n a  ta k ie ż  
dow ozy j a k  ad  5 d la  k o p a ln i U lisse s  i P łu c z 
k i  B ukow sk ie j w w arto śc i r s r .  541.

7. o godzin ie  1 z  p o łu d n ia  n a  ta k ie ż  d o 
w ozy ja k  ad  5 d la  k o p a ln i J e rz y  i  P łu c z k i  
S ta rczy n o w sk ie j w w arto śc i r s r .  808.

8. o go d z in ie  1V2 z p o łu d n ia  n a  ta k ie ż  
dow ozy  ja k  ad  5 d la  k o p a ln i A im a i P łu c z k i 
S trz e m ie sk ie j w w arto śc i r s r .  294.

9. o godzin ie  2 z p o łu d n ia  n a  dow óz w ę
g li z k o p a lń  R e d e n , K saw ery , C ieszkow sk i 
i Ł a b ę c k i do Z ak ład ó w  H u ty  B ankow ej w 
w arto śc i r s r .  4 ,810.

dn ia  13 (25) C zerw ca r. b.
10 . o go d z in ie  10 ran o  n a  dow óz surow i 

z n y  z P a n e k  do P u d lin g a rn i  H u ty  B ankow ej 
w w arto śc i r s r .  1,839.

11. o god z in ie  1 0 '/ ,  ra n o  n a  dow óz ceg ły  
p ia sk u , g liny  do W ie lk ie h  P ieców  H u ty  B ą n - 
kow ej w w a rto śc i r s r .  169.

12 o god z in ie  11 ra n o  n a  d o sta w ę  k a m ie 
n i w ap ien n y ch  do w ie lk ich  p ieców  H u ty  B a n 
kow ej w w arto śc i r s r .  2,100.

13. o go d z in ie  11 ‘/2 ran o  n a  dow óz gal- 
m anów  z K o p a lń  i  P łu c z e k  do H u t  cy n k u  
p o d  B endzinem  w w arto śc i r s r .  15,954.

14. o godzin ie  12 w p o łu d n ie  n a  ra fo w a 
n ie  i dow óz k o k su  d robnego  d la  H u t  cy nku  
p o d  B e n d z in em  w w arto śc i r s r .  1,006.

15. o godzin ie  12 '/2 z p o łu d n ia  n a  dow óz 
cy nku , w ęgli i t. p  d la  w akow ni S taw ków - 
sk ie j w w arto śc i r s r .  1484.

16. o godzin ie  1 z  p o łu d n ia  n a  dow óz w ę 
gli do m ach in  paro w y ch  40 k onnych  n a  C ie
szk o w sk i, 12 k o n n e j n a  Ł a b ę c k i i 14 k onnej 
n a d  K a n a łe m  p rz y  W ie lk ich  P ie c a c h  w w a r 
to śc i r s r .  197

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N . D. 3 3 5 8 . )  N a c z e ln ik  Z a k ła d ó w  G órn iczych  
O kręgu Z achodniego .

P o d a je  do w iadom ości p u b liczn e j, iż  odb y 
w ać się  b ę d ą  w B iu rz e  G órn iczem  w D ą b ro 
w ie po ra z  d ru g i l ic y ta c je  in  m inus p rz e z  d e 
k la ra c je  o p ie c z ę to w a n e  n a  dow ozy i dostaw y 
w ro k u  1868 m a te r ja łó w  ró ż n y c h  fa b ry c z 
nych  a  m ianow icie:

d n ia  12 (24) C zerw ca r. b.
1. o go d z in ie  10 ran o  n a  d o sta w ę  m a te r 

ia łó w  sm arow ych  i innych  d ro b n y ch  fab rycz-

17. o godzin ie  l ' / 2 z p o łu d n ia  n a  dow óz 
w ęgli do m ach in  p a ro w y ch  2 0 0 ,1 0 0  i 45 k o n 
ny ch  n a  k o p a ln i K saw ery  w w a rto śc i ru b li 
sr . 306.

18. o g o d z in ie  2 z p o łu d n ia  n a  dow óz 
d rzew a  z  lasów  R z ąd o w y ch  do budow l w 
O k rę g u  w w a rto śc i r s r .  287.

19. o g o d z in ie  2 V2 z p o łu d n ia  n a  d o s ta 
w ę k a m ie n i w ap ien n y ch  do budow l d ró g  w 
w a rto śc i r s r .  2,295.

d n ia  14 (26) C zerw ca b r.
20. o godzin ie  10 ra n o  n a  dow óz d rzew a 

z lasów  R z ąd o w y ch  do K o p a lń  S iem on ia  
N a jd z iszó w  i  M ie rz ę c ic e  w w arto śc i ru b li  
sr . 315.

21. o godzin ie  1 0 '/)  ra n o  n a  dow óz d rz e 
w a z lasów  R z ąd o w y ch  do K opalń  R ed en , 
K sa w e ry , C ieszkow sk i, Ł a b ę c k i, S chu m an n  
i H ie ro n im  w w arto śc i r s r .  1,352.

22. o g o d z in ie  U  ra n o  n a  dow óz w ęgli z 
K o p a lń  K saw ery  i Ł a b ę c k i do b u lw a rk u  n a  
R e d e n  w w arto śc i rs r . 519.

23. o g o d z in ie  1 1 V2 ra n o  n a  dow óz w ę
g li z K o p a lń  S chu m an n  i H ie ro n im  do b u l
w a rk u  i m a c h in  35 i 20 k onnych  n a  R e d en  
w w arto śc i r s r .  1,011.

M a jący  c h  ęć  p o d ję c ia  s ię  ty ch  e n tre p ry z  
obow iązan y  d o łączy ć  do d e k la ra c ji  kw oty , 
do licy tac ji.

1. n a  v ad ium  r s r .  1,600 n a  k o s z ta  ogło  
sz eń  r s r .  30.

2. n a  vad ium  r s r .  38 n a  k o sz ta  og ło szeń  
rs r . 2.

3 . n a  v ad iu m  rs r . 12 n a  k o sz ta  o g ło sz eń  
k o p  50.

4. n a  vad ium  r s r .  43 n a  k o s z ta  o g ło sz eń  
r s r .  2.

5 . n a  vad ium  r s r .  27 n a  k o s z ta  o g ło sz eń  
r s r .  1.

6. n a  vad ium  r s r .  54 n a  k o sz ta  og ło szeń  
rs r .  2.

7 . n a  v ad iu m  r s r .  80 n a  k o sz ta  og ło szeń  
r s r .  3.

8. n a  vad ium  rs r .  30  n a  k o s z ta  og ło szeń  
rs r .  1

9. n a  vad ium  r s r .  481 n a  k y s z ta  o g ło sz eń  
r s r .  12.

10. n a  vad ium  r s r .  184 n a  k o sz ta  o g ło 
sz e ń  r s r .  6.

11. n a  vad ium  r s r .  17 n a  k o sz ta  o g ło sz eń  
k o p . 50.

12 n a  vad ium  r s r .  210 n a  k o sz ta  o g ło 
sz e ń  r3 r. 7.

13. n a  vad ium  r s r .  1593 n a  k o sz ta  o g ło 
sz eń  r s r .  30.

14 n a  vad ium  r s r .  100 n a  k o sz ta  o g ło 
szeń  rs r . 5.

15. n a  vad ium  rsr. 148 n a  k o s z ta  o g ło 
sz eń  rsr. 6.

16 . n a  vad ium  r s r .  20 n a  k o sz ta  o g łoszeń  
r s r .  1.

17. n a  vad ium  r s r .  30 n a  k o sz ta  o g ło sz eń  
r s r .  1.

18. n a  vad ium  r s r .  29 n a  k o s r ta  o g ło sz eń  
rs r .  1.

19. n a  vad ium  r s r .  230 n a  k o sz ta  o g ło 
szeń  r s r .  7.

20. n a  vad ium  rs r .  32 n a  k o s z ta  o g ło sz eń  
r s r .  2.

21. n a  v ad ium  r s r  135 n a  k o s z ta  o g ło 
szeń  rs r . 5.

22. n a  vad ium  r s r .  55 n a  k o s z ta  o g łoszeń  
r s r  2.

23. n a  vad ium  r s r .  100 n a  k o sz ta  o g ło 
sz eń  r s r .  5. .

N ad m ien ia jąc , że  in n e  z a s trz e ż e n ia  o b o 
w ią z u ją  te ż  sam e ja k ie  z o s ta ły  zam ieszczo n e  
xo do ta k ic h ż e  licy tac ji w D z ie n n ik u  W ar- 
czaw sk im  w n u m erach  109, 113, 117,

D ąb ro w a d. 21 M aja  (8  C z e rw c a ' 1867 r.
H em pel.

F ( N .  D .  3 4 0 3 ) .  P is a r z  Trybunatu Cywilnego
G ubern ji W a rsza w sk ie j w  W a rsza w ie . 

Stosow nie do a rt. 682 K. P . S . w adomo 
czyni iż  n a  żądan ie  R ado lta  Schónw itz k u p 
ca w m ieście G ubern ja lnem  P łocku  zam ie
szkałego, zam ieszkanie zaś praw ne do tego 
in te resu  i całego postępow a -da subhastacy jne- 
go u Ja n a  N iem irow skiego P a tro n a  p rzy  I ry -  
bunale  Cywilnym  G ubern ji W arszaw sk ie j 
w W arszaw ie, tam że w W arszaw ie  pod N -rem  
498 zam ieszkałego, obrane m ającego, w p o 
szukiw aniu sum y rs . 2 ,700, z procentem  p ra 
w nym  w chwili zap ła ty  obliczyć się m ającym  
i kosztów  od sukcesorów  Aclama R zętkow - 
skiego , to je s t  L udw iki R zętkow skiej po A da
mie R zętkow skim  pozostałej wdowy, o raz J ó 
zefa, A dolfa i B ronisław y rodzeństw a p e łn o 
le tn ich  R zętkow skich , w spółw łaścicieli dóbr 
ziem skich  K am ień z przy leg łośeiam i w O k rę 
gu G ostyńskim , G ubern ji W arszaw skiej p o 
łożonych, tam że zam ieszkałych, pro tokulem  
L udw ika W ichrow skiego Kom ornika p rzy  S ą 
dzie A pel icyjnym  K rólestw a P o lsk ieg o  w d. 
16 (28) i 1 7 (2 9 ) L ip c a  1 865  roku  sporzą
dzonym , w drodze sądowej p rzym uszone
go w yw łaszczenia, za ję te  i zaaresztow ane zo-

SU]y' D O B R A  Z IE M SK IE
K am ień, z a ty n en c ją  B udy R adycze sk ła d a 
ją c e  s 'ę z folw arku K am ień, wsi K am ień i z 
fo lw arku  pom ocniczego B udy R adycze, w gm i
nie K am ień, p a ra f ji m iasta  G ąb ina , O kręgu  
i Pow iecie G ostyńskim  G u b ern ji W arszaw 
sk ie j, pod ju r isd y k c ją  Sądu P okoju  O k ręg u  
G ostyńsk iego , w m ieście Gombinie posiedze
n ia  swe odbyw ającego położone, praw em  
suości do egzekw ow anych Ludw iki z K oźm iń
skich  R zętkow skiej po A d a m e  Rzętkow skim  
zozostałej^ wdowy, oraz Józefa, A dolfa, i B ro 
n isław y rodzeństw a pełno letn ich  R zętkow 
sk ich  w spadku  po Adam ie R zętkow skim  p rz e 
szłych należące, i w tychże posiadaniu  zo s ta 
ją c e , poszukiw aną w ierzytelnością hypotecznie 
obciążone.

Na gruncie  ty ch  dóbr są n as tępu jące  zab u 
dowania:

A. F o 'w ark  K am ień.
1. Dwór z drzew a słom ą k ry ty , dwa k o m i

ny  m urow ane m ający.
2. Cblew ek z drzew a słom ą k ry ty .
3. P iw n ica  z cegły  palonej m urow ana sło

mą posz}ta .
1 4. K loaka z drzewa.

5. O gród owocowy rowem od pola, a od za- 
hudow ań i wsi płotem  z kam  eni polnych o- 
toczony, w k tó ry m  znajdu je  się drzew owoco
wych fruktow ych około sz tuk  239 , krzew y
ag restu , porzeczek, p as iek ń  pszczół z 22 p ień
ków złożona, sadzaw ka i buda przenośna d la  
o g rodnika.

6. S todo ła z drzew a słom ą poszy ta , w k to- 
ri®j j©8t urządzona m łockarn ia  i s ieczkarn ia  
z m aneżem  leżącym  na  zew nątrz stodoły.

W ty łe  tej stodoły, s to ją  trzy  sta re  topo lo
we drzew a.

7. B ró g  z drzew a z dachem  słom ianym .
8. S p ichrz z drzew a słom ą poszyty.
9* Sp ichrz z drzew a s ł o m ą  poszyty.
O ba te  spichrze ścianam i szczytowem i i 

dachem  złączone, ja k b y  je d n ą  całość s ta 
nowią.

10 B u g  z drzew a z dachem  słom ianym .
11. S todo ła z drzew a słom ą poszyta, w te j 

znajdu je  się sp ichrz z podłogą.
12. S todo ła z drzew a słom ą poszyta, w 

s z c z y c i e  lewym te j s todo ły  je s t  urządzony
s p i c h l e r e k .

1 3 . Szopaa z drzew a z dachem  słom ianym .
14. Podw órze pom iędzy budowlam i, p rzy  

k tó ry ch  budow lach są drzew a topolowe powy- 
sadzane.

15. O w czarnia z drzew a n a  podm urow aniu 
z kam ieni polnych słom ą poszyta.

16. Budowla z drzew a słom ą poszyta.
17. O bora z drzew a słom ą poszyta.
18. W ołow nia z drzew a słom ą k ry ta .
19. S to d ó łk a  z drzew a słomą poszyta.
20. S ta jn ie  i wozownie z  drzew a słom ą po

sz y te .
21. G ołębn ik  z drzew a gontam i pobity.
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22 . S tu d n ia  balam i cem brow ana, z k o łe m  
i k u b łem  do łań cu ch a  oku tym , przy której 
j e s t  koryto do pojen ia  inw entarzy.

23 .%D om  kuchnią  zw an y  z d rzew a  słom ą  
p o sz y ty , kom in m urow any m ający.

2 4 . P iw n ica  w ziem i z iem ią  pok ryta .
25 . D om  fo lw ark  zw any z drzew a słom ą p o -  

szy ty , przed frontem  którego  sto i drzew o k a 
sztan .

26 . K u m  ki z drzew a słom ą p oszyte .
27 . C hlew y z drzew a słom ą poszyte .
2 8 . P iw n ica  w ziem i kam ien iem  polnym  w y 

bruk ow an a słom ą p oszy ta .
2 9 . O bora z drzew a.
30. S zopa  z drzew a słom ą p oszy ta .
o l .  C h lew ek  m ały  z drzew a słom ą p o szy ty .
32 . Podw órko m ałe  parkan em  z d esek  o gro 

dzone.
3 3 . S ad zaw k a w b isk ośc i karczm y p o ło 

żona.
34 . K arczm a z drzew a słom ą p o szy ta  z k o 

m inem  m urow anym , pod je d n y m  dachem  tej 
karczm y je s t  s ta jn ia  za jezd n a  z drzew a.

3 5 . P iw n ica  w ziem i z iem ią  pok ryta .
3 6  O gród ek  w arzyw ny p łotem  z chrustu  

otoczony .
F ra n c iszek  D roz iow ski dzierżaw i p rop in a

cją  w dobrach K am ień za op ła tą  roczną rs. 
3 0 0 , dzierżaw a kończy s ię  na  Ś - t y  W ojciech  
186(3 r. do dzierżaw y i propinacji m a dodane  
trzy  m orgi gruntu.

3 7 . K uźnia z pom ieszkan iem  d la  kow ala  
z kam ien i p oln ych  w ym urow ana, d esk am i p o 
k ry ta , z kom inem  m urowanym .

W aw rzen icc  T ark a k ow al, w ykonyw a ro b o 
ty  k o w a lsk ie  do fo lw arku K am ień , za co d o 
s ta je  pensji z łp . 4 0 0  i ordyaarją  żyta  k or- 

8 , ję czm ien ia  korcy 3 ,  p sz en icy  pół korca, 
groch u  korzec, rzep n icy  korzec  i gruntu  m or
g ę  jed n ą .

3 8 . P iw n ica  od d zie ln a  w ziem i z ie m :ą p rzy 
k ry ta .

3 9 . C hału pa  z drzew a słom ą p o szy ta , k o 
m in m nrow any m ająca.

4 0 . P orząd k ow n ia  z drzew a słom ą  p oszyta .
4 1 . C hałupa z drzew a słom ą  kryta , kom in  

m urow any m ająca.
4 2 . C hlew ki z drzew a słom ą k ry te .
43 . D zw on ek  sp iżow y na słu p k u  d rew n .a - 

n ym .
4 4 . C hałupa z drzew a (w o g r o d z ie ) słom ą  

p o szy ta , z kom inem  m urowanym .
4 5 . C hlew  z drzew a słom ą p oszyty .
4 6 .  O gród ow ocowy w kw aterach sieje  się  

w arzyw o, w którym  znajduje s ię  drzew  i iu -  
k tow ych  sztu k  około  2 6 6 , k rzak i agrestu , p o 
rzeczek , m alin , k rzew y bzu, drzew  m oreli p ię ć ,  
w in ogron  krzaków  około  s z tu k  164, staw  i 
tak ow y ogrodzony j e s t  parkan em  z kam ien i 
p oln ych  ułożonym , a w częśc i p ło tem  z żer  
dzr, w ok oło  k tórego  pow ysadzane są drzew a  
top olow e, S zm u l Mordka J e r l k ,  zad zierżaw ił 
ow oc w roku bipżącym  tak w tym  ogrodzie  
ja k o  też w og ro d z ie  pod Kr. 5  op isan ym  za 
rs. 45 .

4 7 . W ia trak  z drzew a gontam i k ry ty .
4 8 . C hałupa do m łyn a  na leżąca , z drzew a  

słom ą k ry ta , z kom inem  m urowanym .
4 9 . S to d o ła  z drzew a.
5 0 . Ch'.ewek z drzew a słom ą k ry ty .
5 1 . Obora z drzew a słom ą kryta .
5 2 . S tu  in ia  drzew em  cem brow ana z żu ra 

w ie  n.
K azim ierz P od czask i m łyn arz zadzierżaw ił 

w iatrak , do k tórego  n a leżą  bu dyyki pod Nr. 
4 8 ,  4 9 , 5 0 , 5 1 ,  5 2  op isane, na la t  t iz y  p o czy 
nające s ię  od Ś -g o  W ojciech a  r. b. 1865 za  
o p ła tą  rs. i 0 0 , t o  dzierżaw y tej m a dodane  
gruntu  5 m orgów .

13. F o lw ark  Budy R adycze.
5 3 . C hałupa (F olw ark i, zw ana z drzewa  

słom ą kryta , kom in nadm urow any m ająca.
5 4 . C hlew  z drzew a słom ą p oszy ty .
5 5 . C hlew -tak iż  sam .
5 6 . Stodoła  z lem pacy, słom ą pąs^yta, w

k tórej j e s t  uńządzony sp ich rz na  pod łoaze.
57 . O borą z le inp acy  z drżew u słom ą p o 

szyta.
5 8 . O w czarnia r lem p acy , słom ą p oszyta .
5 9 . Studuia  drzew em  cem brow ana z żu ra 

wiem .
6 0 . P od w ósze p om ięd zy  budynkam i pod Kr. 

5 6 , 5 7 , 58  op isan em i, od frontu parkanem  z 
k a m ien i poln ych  u łożonym  zam k n ięte .

61 . Sad zaw ka.
6 2 . C zw orak z lem p acy , słom ą k r y ty , ko

min m urow any m ający.
63 . S to d o ła  z drzew a słom ą poszyta .
6 4 . C nlew  z drzew a pod słom ą.
65 . C hałupa z drzew a pod s łom ą, z k om i

nem  nad m urowanym .
66 . S tod o ła  z drzew a słom ą poszyta.
6 7 . C hałupa czw orak  z drzew?., pod  słom ą.
68 . C hlew  z drzew a pod słom ą.
W łościan  w tej wsi os iad łych  j e s t  d z ie w ię 

c iu  z im ion i n azw isk , oraz ilo ś ć  gruntu  p o 
s iad ających , w akcie  za jęcia  w ym ienion ych .

C. W ieś K am ień.
69 . Chałup w ło śc ia ń sk ich  z drzew a, słom ą  

k iy ty c h  2 9 , z tych  2 8  z kom inam i nadm uro- 
w anem i, a jed n a  z kom inem  ze sto żrn y  l e 
pionym .

7 0 . S tod ó łek  z drzew a pod słom ą 3 i .
71 . C hlew ków  tak ich że  6 1 . ^
72. O bórek z drzew a pod słom ą 32.
7 3 . W o zó w e k  z d rzew a  pod s ło m ą  6 .
74 . K o m ó r k a  z d rz e w a  p.>d s ło m ą  l .
7 5 . S p ich lerk ów  z drzew a 9 .

7 6 . S tu d n i drzew em  cem brow anych 3 .
7 7 . Sad zaw ek  2.
W łościan  w tej w si i kom orników  in aczej 

d n iaków  zw anych j e s t  6 l  z im ion  i n azw isk , 
oraz ilość  gruntu  posiadających , w a k c ie  z a ję 
c ia  w ym ienion ych .

S tosow n ie  d® k on trak tu  w dniu 2 (14 ) K w ie
tn ia  1865 r. pryw atn ie  sp isa n eg o , S ta n is ła w  
D ą b sk i ed R zętk o w sk ich  ku pił la sek  brzozow y  
oraz dębów  sztu k  6 0 0 , za  sum ę rs. 1 ,0 0 0 .

O gólnej ro z leg ło śc i dobra K am ień z p rzy -  
leg ło śc ia n ń  obejm ują w łók  ok oło  68 , m iary  
now opolsk icj czy li około d z ie sią ty n  1 ,045  sa - 
żen i 1 ,0 4 4  m iary rosy jsk iej, m ięd zy  którem i 
la su  hrzozow ego p orządkow ego około d z ie s ia -  
tyn  6 , sażen i 3 5 9 , dębów  o k o ło  sztu k  6 0 0 , gru n 
ta  w łościan  z ogrodam i i s ied lisk a m i, oraz  
n ieu ży tk a m i około  d r iesia tyn  32 7  , sażen i 
1 ,489 .

O bszerniejsze opisanie pow yż za jętych  i 
zaaresztow anych  dóbr, znajduje się w ak cie  
za jęcia  u sprzedażą dyrygującego  Jana N ie 
m i row sk iego, P atron a  przy T rzybu nale  C y
w iln ym  G ubernji W arszaw sk iej w W arszaw ie, 
w W arszaw ie pod Nr. 4 9 8  zam ieszk a łego , zaś  
zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży w Kan- 
celarji T rybunału  tu tejszego  w w ydziale  I-ym  
z ło ż o n e , prz' j zane być m ogą.

Z ajęcie w kopjach doręczone:
1. P io trow i F a lęd zk iem u  P isarzow i Sądu  

P ok oju  O kręgu G ostyń sk iego  w m ieście Gom- 
bin ie G ubernji W arszaw sk iej u r z ę d u j ą c e m u ,  
na ręce w łasne.

2 . F ra n c iszk o w i T ark a  , W ójtow i G m iny  
K am ień , zaś we wsi L ip iń sk ich  w O kręgu G o
s tyń sk im  G ubernji W arszaw skiej za m ieszk a 
łem u i urzędującem u, na ręce w łasne.

O bu dw om  d. 16 (2 8 )  S ierpnia  1865 r.
W niesiono do k sięg i w ieczystej pow yż za- 

ję t3ch dóbr K am ień , w O kręgu G ostyńsk im  
p ołożonych , dnia 28  S ierpnia (9  W rześnia) 
186 5  r. a w dniu dzisiejszym  do k sięg i zaa- 
resztow; ń w Kancelarji T ryb unału  tu te jszeg o , 
na ten c e l  u t r z y m y w a n e j  w pisane zo sta ło .

P ierw sza publikacja zbioru ob jaśn ień  i w a 
runków  sprzedaży, odbędzie s ię  na audjeacjj 
jaw nej T ryb u n ału  C yw ilnego Gubernji W ar- 
sząw sk iej w W arszawie, w w ydziale I, w m ie j
scu z w y k ł y c h  posiedź ń przy u licy  D łu giej 
pod Nr. 549 , o godzin ie 10 z r en a , dnia  
5 ( 1 7 )  L istopada  1565 r.

S p rzedażą dyrygow ać będzie Jan N iem iro -  
w sk i, P « tr  n przy T rybunale C yw ilnym  Gu- 
bernji W arszew sk iej w W arszaw ie, k tórego  
zam ieszk an ie  wy?ej je s t wskazane.

W arszaw a d. iÓ (2 2 )  W rześnia 1865  r.
R adca Dw oru, Jógóraki.

W yw ieszo n o  na tab licy w sali ustępow ej 
T ryb u n ału  C yw ilnego G ubernji W arszaw skiej 
w W arszaw ie  d. 10 (2 2 ) W rześn ia  1865 r.

R adca Dworu, Z górsk i.
N a stę p n ie  po odbyciu  trzoch p u blikacji Try  

bunał-'Cywilny w  W arszaw ie w yrok iem  w dniu  
3  (1 5 ) G rudnia 1865 r. w term in ie  trzeciej 
p u b lik acji w ydanym , term in  do przygot wa- 
w czego  przysąd zen ia  rzeczonych debr na  dzień  
14 (2 6 ) S ty czn ia  1866 roku god zin ę  10 z ran a  
w yz a czy ł, który s ię  odb ęd zie  w m iejscu  z wy* 
k łych  posiedzeń  T rybunału  C yw iln ego  w W ar
szaw ie tam że pod Kr. 5 4 9 . Za dobra p o w y ż
sze pop ierający su b h astację  p ostąp ił w w arun
kach licy ta cy jn y ch  sum ę rs. 1 0 ,000  i od te j to  
k w oty lub od %  częśc i szacun ku  ja k i taxą  
b ieg ły ch  w yk rytym  zo sta n ie  zaczn ie  się  lic y 
tacja.

W arszaw a d. 4  (16) G rudnia 1865 r.
Radca Dworu, Z górsk i.

W term in ie  j a k  w yżej oznaczon ym  to j e s t  w 
dniu 14 (2 6 )  S ty czn ia  1866 r. o ib y ło  s ię  przy
gotow aw cze p rzysąd zen ie  dóbr p ow yższych  na 
rzecz Jana N iem irow ak iego  Patrona pop ierają
cego  sprzed;: ż za suruę rs. i 0 ,0 0 0  poczem  T ry
bunał term in do o sta teczn eg o  przysąd zen ia  
w yzn aczy ł na dzień 4  (tf>) K w ietnia 1366  roku  
god zin ę  10 z rana, w term in ie  tym  licytacja  
zaczn ie  H ę od sum y rs. 1 9 ,0 0 0  lub od 2/ ? c z ę 
ś c i sporządzić się m ającej taxy .

W arszaw a d. 22  S tyczn ia  <3 L utego) 1366  r.
R adca Dw oru, Z górsk i.

Term in pow yższy równ e ja k  i  następ n y  w y
znaczon y  na dzień  24  C zerw ca (6  Lipca) 1866  
r. d la  za sz ły ch  sporów nie  z asta ły  odb yte , d o 
piero po osta teczn em  u su n ięc iu  sporów  przez  
w yrok R ządzącego  S en atu  z dnia 20  W rześnia  
(2  P aźd ziern ik a ) 1866 r. T rybunał C yw iln y  w 
W arszaw ie w yrok iem  z dn ia  5 (1 7 )  P a źd z ier 
n ik a  1866  roku  now y term in do o sta teczn eg o  
przysąd en ia  w yzn aczy ł na dz eń  22 L istopada  
(4  G rudnia) 1866  r. god zin ę 10 z rana. W ter
m in ie tym  lic y ta c ja  rozpocznie s ię  od sum y rs. 
2 9 ,2 7 4  kop. 12 jak o  2/ 3 częśc i szacun ku  taxą  
b ieg łych  ustanow ion ego .

W arszaw a d. 6  (1 8 ) P aźd ziern ik a  1SS6 r.
R adca D w oru , Z górsk i.

Z powudu zgonu N iem iro w sk ieg o  P atron a  
R u d olf S ch on w itz  u stan ow ił w je g o  m iejsce  
obrońcą sw oim  A ndrzeja B rzez iń sk iego  Obroń- 
cę  przy SeD acie w W arszaw ie pod Nr. 49 7 a  
z a m ieszk a łeg o  u k tórego  zam ieszk an ie  sobie  
obrał. G dy je d n a k że  osta teczn ej sp rzed aży  nie  
o d b ył i d a lszeg o  pop ieran ia  przym usow ej prze- 
daży zan iech ał Jak ób  P ik  ja k o  w ierzycie l h y -  
p oteczn y  sum y rs. 3 ,0 0 0  z procen tem  od d n ia  
12 (2 4 )  C zerw ca 1862  r. w W arszaw ie pod Nr. 
4 9 7 a  za m ieszk a ły , a za m ieszk a n ie  praw ne do 
teg o  in teresu  i ca łeg o  p ostęp ow an ia  su b h asta -  
cy jn ego  u S ta n is ła w a  R otw anda P atron a  przy  
T ryb unale  C yw ilnym  w W arszaw ie, w W a r s z a 

w ie przy u licy Ś to Jersk iej p o d  Nr. 177 9  z a 
m ieszk a łeg o  sobie ob ierający , w ydał za p o 
średn ictw em  A nton iego  T yn ieck iego  K o m o rn i
k a  Sukcesorom  Adam a R zętk ow sk iego  jako o -  
becnym  dóbr K am ienia w łaścic ie lom , ja k o to :  
Józefow i R zętkow sk iem u, Adolfowi R zętk cw -  
sk iem u i B ron isław ie R zętkow sk G j nakaz w 
dniu 1 (1 3 ;  K w ie tn ia  1867 r. przez W oźnego  
W ład ysław a P aw łow sk iego  doręczony, a po 
b ezsk u teczn ym  tak ow ego upływ ie w yrokiem  
T rybunału  C yw ilnego  w W arszaw ie z dnia 8  

j (20 ) M aja 1867 r. z o sta ł do dalszego pop iera
nia su b h astacji dóbr K am k ń w m iejsce R udol
fa Schó lw itz podstaw ionym . P oczem  T rybu
nał cyw iln y  w W arszawie w jrok iem  z dnia 25  
M aja (6  C zerw ca) 1867 r. now y term in do o- 
s ta teczn ej sprzedaży dóbr K am ień na dzień  6 
(18) L ip ca  1867  r. god zin ę  10 z ra.*)a w yzna
czy ł. Term in ten od b ęd zie  s ię  w t *m co i p o 
przednio m iejscu  a licy ta c ja  rozpocznie się  od 
aum y rs. 2 9 ,2 7 4  kop . 12 ja k o  2/ 3 części s z a 
cunku taxą b ieg łych  w ykrytego .

S u b h astację  w d a lszym  ciągu  pop iera S ta n i
sław  R otw and P atron  k tórego  zam ieszkan io  
j e s t  w yżej w sk azan e i u k tórego zbiór oo ja -  
śo ień  i warunków przejrzanym  być m oże.

W arszaw a d. 27  Maja (3  C zerw ca) 1867 r.
R adca D w om , Z górski.

(N. D. 3442) Yś doita 6 (18) Czerwa 1867 
r. o godzin ie 11 rano na targu G rzybów , w 
dniu 7 (19) Czerwca r. b o g od zia ie  10 rano  
na targu Sew erynów , o godzin ie 11 n a  targu  
M uranów, w dniu 9 (21) C zerw ca t. r. o cr0 - 
dzin ie 9 rano na placu K rasińskich , w dniu 
12 (24) Czerwca t. r. o godzin ie  10 rano na  
placu K rasińskich, praw nie za ję te  ruchom o- 
ćci, jako to: fortepiany palisandrow y i ma* 
choniowy, m eble palisandrow e, m achoniow e, 
jesionow e, korty i t p. przedm iota , oraz 
pierścień  z ło ty  z brylantam i, przez  p u b licz 
ną licytację sprzedane będą, p ierścień  ob ej
rzanym  bydź m oże każdodziennie w kance- 
larjj podpinanego K om ornika w W arszaw ie, 
przy ulicy Ś-to Jerskiej pod Nr. 1776a.

M. M agnus kij Komornik.

(N . D . 3436). Podaje do wiadomości źe  
prawnie zajęte  towary jako to: sukno, sybe- 
ryna bukshiną zwane i t. p. w W arszaw ie ną  
targu publicznym  za Ż elazną  Bram ą zwanym  
w dniu 5 ( i7 ;  Czerwca 1867 r o godzinie 12 
w p ołudnie przez publiczną licytacją  sp rze
dane zostaną.

W arszaw a dnia 2 (14) Czerwca 1867 r.
W ładysław  P opław ski Komornik.

(N. D  3437). W  dniach 5 (17) C zerwca  
1867 r. o godzin ie 12 w połudn ie w rynku  
Starego m iasta, 7 (19) Czerwca o godz. 12 w 
południe na targu głów nym  w Pradze i 9 (21) 
Czerwca t. r. o godzin ie 12 w połu dn ie na 
targu M oranów zwanym  i w tym że dniu o g o 
dzin ie 2 z południa na targu za  Ż elazn ą-  
Bram ą prawnie za jęte  ruchom ości ja k o  to: 
m eble, m acb on iow 1, jesionow e, zegar, rąd le , 
sz k ła  i t. p. p rzez  publiczną licytacją sp rz e
dane będą.

W arszaw a d. 2  (14 Czerwca 1867 r.
W ładysław  Popławski^ KomornLc.

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(N . O . 3 3 7 0 )  S ą d  P o l i c j i P opraw cze j 
w  Placku.

Zapozyw a n in iejsz ;m H enryka ile W ik, lat 
22, katolika , dym isjonowanego podoficera  
wojsk Cesarsko R usk ich  w M ławie, ostatnio  

! w K aliszu  zam ieszkałego, obecnie z pobytu 
niew iadom ego, aby w ciągu dni 30 w sądzie  
tutejszym  staw ił s ię , luh  o swem  obecnem  
zam ieszkaniu  w prost tutejszy  lub najb liższy  
sąd zam ieszkania  pow iadom ił, celem  o g ło sze
nia mu wyroku w spraw ie przeciw ko niemu
0 w łóczęgostw o wydanego.

P ło c k  d. 24 Maja (5 Czerwca) 1837 r.
Sędzia  Prezydujący Now odw orski. !

(37. D. S i i i ) .  S ą d  1’oUcji P roste/ 
na P ru dz* .

W dniu 12 (24 Maja r. b. w rzece W iśle  
od strony Pragi na przeciw  k ościo ła , za trzy 
m ane zo sta ły  p łyn ące zw łoki człow ieka p łc i 
m ęzkiej, w worku grubym konopnym  długim  
łok c i 2 '/.2, a szerokim  przeszło łok ieć jeden  
nie zaw iązanym . Z w łoki te ubrane by y w 
kaftan w ełn iany na drótaefi robiony koloru  
pąsow ego, u dołu szlak  9zarnuy. s? fro ^ •
tora cala, k oszu le  p łócienną b iałą, ) 
cliuskę jedw abną czarną w rzuctki amaran- 
tow e. C złow iek ten m ógł m ie c - la t  m iędzy  
30 a 40, budowy ciała dobrej, w zio»tu śr e 
dniego, w łosów  na głow ie błąd, siady wą»ow
1 bródki podstrzyżonej, nos sp ła szczo n y , in 
n y c h  oznak z powodu korupcfi nie m ożna  
było rozpoznać Z  odbytej sekcji ok azało  
się  że człow iek  ten przez uderzen ie go w 
prawą i lew ą  skroń głow y i p ęk n ięc ie  kości, 
życia pozbawiony z o s ta ł, a n astęp n ie  do wo-

j dy był wrzucony. K toby w ied zia ł o pocho- 
! dzeniu tego człow ieka i spraw ey zabójstw a, 
I zechce donieść sądow i tutejszem u lub sądow i 
j poprawczem u w ydziału  I w W arszaw ie, 
i Praga dnia 30 M aja ( U  Czerwca) 1867 r.

P odsęd ek  R adwan.

(N . D . 3 1 4 1 .)  S ą d  P olicji P roste j 
W yd z ia łu  I I I  w  W arsza w ie . 

j W  dniu 7 ( 1 9 ;  M aja r. b. dostrzeżoną p ly n ą - 
j c e  w rzece  W iśle pod W a rszaw ą  i przytrzym a

n o  na p rzec iw k o  ulicy T am ka zw ło k i kob iety  
p ra w d o p o d o b n ie  przez k ilk a  ju ż tygodni w  
w odzie zo sta ją ce , ubrane w dw ie chusteczk i na 
szyL je d n ą  b k łó ,  a d rugą  jedw abn ą koloru 
wi ni o w ego , h a ltan  p ó łjed w a b n y  czarny, ko
szu ę białą z p łó tn a  średn iej grubości, spódni
cę >awe m an ą w k ra tk ę , z  szerok ich  pasków  
.W .n ^ ChLna b ia la w )'m tle , f  -rtuch w e łn ia n y
w paski drobne czerw on aw e i b ia ław ę g ru b y ,
gacie barctianow o n ieb iesk ie , z nogam i bosem i 
w łosam i ua g ło w ie  ciem no b lond r o z p u s zc z o 
nemu tu szy  dobrej, c ia ła  b ia łeg o , rysdw tw a 
rzy trudnych do o p isa n ia  z pow odu zm iaa  p o 
śm iertnych. K to b y  m ia ł w iad om ość  o n a zw i
sku , pochodzeń u tej k o b io ty , o b o w ią za n y  je s t  
donieść najb liższej W ładzy P o licy jn ej lub tią -  
d o w ej.,

W arszaw a n. U  (2 3 )  M aja 1867 r.
P o d sęd ek , D z ia sz k o w sk i.

(IV. D . 3 3 6 9 ) .  S ą d  P olicji P opraw cze j 
w Płocku .

W zyw a Ignacego Ł ąckiego  b. burm istrza  
m iasta Zakroczym ia, ostatnio tam że m ieszk a 
jącego , a obecnie z pobytu n iew iadom ego, 
aby w ciągu dni S0 od o g łoszen ia  n in ie jsz e 
go; staw ił się  w sądzie tutejszym  dla  z ło ż e 
n ia  tłom aczenia w spraw ie przeciw ko niem u  
uformowanej, gdyż po up ływ ie tego cza su , 
podług prawa co do niego postąp ionem  b ę 
d zie.

P ło c k  d. 25 Maja (6 Czerwca) 1867 r.
S ędzia  Prezydujący N ow odw orski.

[N . l l .  27.97). Sąd  Policji Prostej 
w S u w ałkach ..

Zapozyw a starozakonnego L ew ina vel L e j 
bę R ozenthala, m ieszkańca m iasta Suw ałk, a -  
by w spraw ie swej własnej w przeciągu  dni 
trzech  staw ił s ię  do tłom aczenia  w S ąd zie  
tutejszym , w przeciw nym  razie, listam i goń- 
czem i śc igan y  będzie.

Suw ałk i ci. 2 (14) Maja 1867 r
P odsęd ek  M ajewski.

(N . D . 3 3 9 5 )  S ą d  P olicji P o p ra w cze j  
w Janow ie.

W  nocy dniu 1 4 (2 6 )  K w ietnia 18)7  r. w e  
w si Korytkowie, gm inie K ocudzy, ju r isd yk cji 
Sądu P olicji P rostej w B iełgoraju, n iezn ajo
mi dotąd spraw cy, w liczb ie najmniej c z te 
rech , napadli k arcznę przez Ludw ika K ra- 
snodębskiego utrzym yw aną, pohili go, żo n ę  
jego  i parobka, i  zabrali mu gotow izną p rze
sz ło  4 0  rs. zegarek  srebrny cylinder o 4ch  
kam ieniach, z kopertą  w kratki rzn ię tą , i  
scyzoryk  o trzech  ostrzach, w b ia łą  kośa  o -  
prawny.

Pokrzyw dzeni to tylko zaobserw ow ali, ż e  
jed en  z tych przestępców , byl w zrostu  w yso
k iego, drugi n iższego  w zrostu, krępy, z  wą- 
sam i zó łtem i długiem i na d ó ł spadającem i, 
środkiem  podstrzyżonem i, trzeciego i czw a r
tego niebyli w m ożności opisać, jedynie t y l 
ko, że  jeden  m iał nóż, drugi siek ierę, a t r z e 
c i z w ąsam i m ia ł dubeltów kę k rótk ą , 
zaś w szyscy byli ubrani w sukm any czarne i 
czapki gam erkam i zw ane.

W zyw a przeto  każdego m ającego p osia 
dać wiadomość o istotnych  tych zbrodniarzach  
ażeby wiadomość tę  ja k  n ajsp ieszn iej S ą d o 
w i naszem u udzielił.

Janów  d 25 M aja (6 C zerw ca 1867 r.
Sędzia  Prezydujący M achnikowski.

L 1 S T  Y G O Ń  cI T e T

(N. D. 3 2 3 3 ) .  S ą d  P o lic ji  P opraw cze) 
iv R adom iu ,

W zyw a w ładze nad porządkiem  i b ezi 
czeństw iem  w kraju czuw ające, aby na 
ch ała  D obrow olskiego z wsi D zieb a łtow a  
chodzącego, katolika, lat 3 1 lic z ą c e g o , w z 
stu średniego, budowy dobrej, barczyste  
w łosów na głow ie ciem no błąd , tw arzy śi 
g ło  okrągławej. oczów  burych, c z o ła  średi 
go, nosa m iernego, bez zarostu , b a c z n ą  u 
gę zw racały i ja k o  zb ieg łego , przed wyn 
rem spraw iedliw ości za  rozm yśln e zabójs 
ukrywającego się , w razie d ostrzeżen ia  
jąw szy, sądow i tu tejszem u  lub  najb liższe  
dostaw ić zech cia ły .

Radom  dnia 17 ,2 0 , M aja 1867 roku. 
  b<*d zla  f  rezydujący K ostersk i.

(N , D. 3205). S ą d  P o lic ji P o p ra w cze j
w K a lw a rji.

W zyw a w szelk ie  w ładze cyw ilne i w ojsko
we, nad b ezp ieczeń stw em  i porządkiem  w 
kraju czu w ające , aby ukrywającego się  przed  
wym iarem  spraw iedliw ości, J ó zefa  H rycz-  
k iew icza  śledz ić , a po ujęciu  go pod śc is łą  
strażą  Sądow i tutejszem u dost .wić raczy ły . 
R ysop is tegoż następujący: J ó z e f  H ryszk ie- 
w icz, la t ma 40 , katolik , w zrostu  średniego, 
tw arzy śc ią g łe j, oczu  szarych , w łosów  cie- 
m no-blond, nosa i ust proporcionalnych , b ez  
żadnych znaków  szczegó lnych , ostatn io z a 
m ieszk iw ał we w si Pokojnie, Gm inie Pogier- 
m oń. .

K alw arja d. .16 (28) Maja 1167 r.
S ęd zia  Prezydujący,

A sesor  K olig ia ln y , de Johnę.
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D O N I E S I K U *  A  P  I I  IT W  A  T  W K

(N . D . 3398).
D Z I Ś  

W  S O B O T Ę ,
poczynając od godziny 4 z południa,

W OGRODZIE SASKIM
odbędzie się Zabawa

t  U ZY. K A L N 0  -  K.W l.A.T 0  W  A
w r a z

Z L O T E R Y Ą  F A N T O W Ą
lVa Docliod Ubogich

p o d  O p i e k ą  
WARSZAWS. TOWARZYST. DOBROCZYNNO. 

CENA BILETÓW:
Do Loteryi kop. sr. 25—Wejścia do Ogrodu kop. sr. 25.

<N. D. 3292).

RZ4D0A DÓBR,
wszechstronnie wykształcony, znający do
kładnie język Niemiecki i Polski, któren od
był praktykę i gospodarzył w najznakomit
szych dobrach ks. Poznańskiego, p o ^ z s i -  
h i i j e  GswMttti; , którą i zaraz może objąć.

Bliższa wiadomość u W go Zygmunta Dziu
bińskiego, ulica Chmielna Nr. 1540, naprze
ciwko komory celnej. (3—8028)

E L i Ż S Z E  S Z C Z E G Ó Ł Y  A F . S Z E  O G Ł O S Z Ą .

i (N. D. 8190).
W  ( i r a k o n l e  przy ulicy M ikołajskie 

s ą  d »  s p r z r d i i i t i n  I? łtt» d y  s t a r e .
Dereniaki, Maliniaki biały bułgarski, z ró 
żnych lat, począwszy od roku i)61 do roku 
1840, wyprzedają się z u p e ł n i e ,  można 
nabyć za mierną cenę; chcący nabyć, może 
się zemną listownie porozumieć, pod adre
sem Teresa Bielecka Nr. 450. (3 —781G)

(N. D. 2811).

Wyłączny Skład Maszyn do szycia z fabryki 
Gfrover’a i Baker’a w Nowym Yorku, miesz
czący sic w Warszawie przy ulicy Wierzbo
wej obok hotelu angielskiego, ma zaszczyt

polecić:
szyjące bez łoskotu 

materjały i wszystkie 
dziurki) i ozdobne po ce-

2 .
3.

4.
5.
6 .
7.
8 . 
9.

10.

11.

Rsr. 75
n 70

ii 60
'i 25
ii 50
51 100
15 100
11 110
51 110

11 160

85

1. Maszyny familijne G r o v e r ’a  i I S a k c r ’a ,  
szwem najmocniejszym i najelastyczniejszym, wszystkie 
szwy zwyczajne (oprócz przyszycia guzika i obszycia
nie ...................... .•••;•....

Maszyny systemu W h c l e r a  i W i l s o n a
„ G r o v c r ’a  i B a k c r ’a  z dwóch stron ste-

bnujące   ........................................................
ręczne ......................................................

„ W ilcocka i .......................................
„ Iłowego k r a w ie c k ie .......................
„ „ s z e w fk ie ..............................
„ G ro n r  a i Haker a krawieckie
„ „ „ szewek i e  
„ „ „ wielkie lila

w o j s k .........
„ ziapelnie nowe siłecjalne <lla bie

lizn! arzy, przewyższające pię
knością szwa i trwałością swo
ją wszystkie dotąd n nas znane

Oprócz tego, maszyny dla rękawiczników, gorseciarzy, rymarzy, siodlarzy, czapników, 
tapicerów i t. p. i s o h r o ć ,  t r w a ł o ś ć  i p r a k t y c z n o ś ć  t y c h  m a s z y n  p o r ę 
c z a  Z a k ł a d  R o l n S c z o - P r z e i n y s ł o w o - I > e ś n y

(4 -6 4 8 0 ) O strow sk iego  i S‘hl p r z y  u l i c y  S e n a to r s k i e j .

i f e  (N. D. 32S9)

CYGARA TRONCOS I TRABUCILLOS
po trzy k op iejek  sztuka.

Między innemi, nadszedł transport tych gatunków z Rygi, zamówione partje wydawane 
będą codziennie, gatunki te cygar za najlepsze w tej cenie już uznane, pochodzą z fabryk: 
H o n s t a n t e j c w  R u c l i c x j ń s k l e g o  w Rydze, który wszystkie swe wyroby na Króle
stwo Polskie ń y łą c K B B łe  podpisanemu powierzył.

J. JROSEMMŁŁJIW.
Plac Resursy kupieckiej Nr. 471 B., od 8 rano do 6 po południu.
Filia Składu róg W areckiej i  Nowego Światu Nr. 1253 od 8 rano do 9 wieczorem.

T am że
w y ł ą c z n a  s p r z e d a ż  n a  c a ł e  k r ó l e s t w o

C Y G A R
A. I'. IltLLGRA l  PGTRBSBlItfiA. (« -» » )

(N. D. 2188).
Kr. 1246. P  H c n r i e t t d  z

domu F li fB * , z Władysławowa w Polsce, 
twierdząc, że jej mąż gospodarz A u g u s t  
L a n g e ,  w lecie 1864 r  oddalił się od niej, 
oświadczając, iż udaje się do Rosji, i że o- 
czy je j go więcej n i e  zobaczą, i że od tych 
czas nie troszczy się o nią, wniosła żądanie 
o rozwód z powodu złośliwego opuszczenia.

Dla odpowiedzenia na tę skargę, naznacza 
się termin na dzień 16 Dipca r. b. godz. 12, 
na który niewiadomy z pobytu małżonek ni- 
nieszem  pubPcznie zostaje zawezwany, z zo 
strzeżeniem, iż w razie niestawienia się, u- 
trzymywane przez skarżącą facta „in  contu
maciam, za rzetelne uważane będą.

Insterbnrg 9 go Marca 1867 r. 
Królewsko Pruski Sąd Obwodowy Wydział I.

H
(N. D. 34041

AND
133 I
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TYLKO JESZCZE NA KROTKI CZAS
Wyprzeda wane będą znajdujące się jeszcze w zapasie towary płócienne z czy
sto holenderskich fabryk, za gwarancją i po cenach n iesłychanie  
nizklcłi; przyczem zwracamy uwagę szanownej publiczności na poniżej wy
szczególnione stałe ceny:

8ST STAŁE CENY.
O 8%  tańsze od poprzednich, dla jak  najprędszego zbycia towarów.

W

Rs. ixp
V* tuzina Dessertowych serwetek kolorowych kosztuje i wyżej

t y l k o ................................................................ — 65 u
‘A Stołowych serwetek, łokieć kwadratowy . 1 15 u
’/o prawdziwych chustek płóciennych. 1 20 5’
Vs i. cienkich chustek batystow ych......................... 3 —
Vs ręczników czysto lnianych......................... 1 —

1 sztuka białego obrusa dwa ło k c ie ................................ 1 5 15
1 ,, Nakrycia obrusa ko lo row ego ......................... 1 5 5*

Cały garnitur nakrycia na 12 osób . 7 50
1 prawdziwego płótna domowego . . . . 7 50 1»
1 » Belgijskiego p łó tn a ............................................ 11 — 11
1 Brabanckiego płótna............................................ 13 50 11
1 >1 Holenderskiego p łó tn a ..................................... 14 — 11
1 Billenfeldzkiego płótna na 14 koszul męzkich 17 — 11

Holenderskiej cienkiej weby na 6 koszul męz 11
kich..................................................................... U —

1 Holenderskiej cienkiej weby na 14 koszul
m ę z k i c h .........................  . . . . 24 — 51

1 cienkiego koronnego płótna na 14 koszul
m ę z k i c h .......................... . . 25 50 51

CO

e t* a

os

5*5

«*5

e*3

Jeszcze tylko kilka sztuk nadzwyczaj cienkiej w eby holenderskiej od 40 
do 70 rsr.

Czysto francuzkie szale oddają się za połowę ceny.
Nakrycia stołowe na 6, 12,18 i 24 osób sprzedają się po cenach nader 

nizkich.

0 3 9 I S S D U  M f Z Y N H I S  SIA V SIA
(N. D. 2970)KANTOR

MAURYCEGO NELKEN
na Krakowslciem Przedmie ściu wprost b. odwachu , 
wy m ien ia  każdodzienie na gotow i
znę wszelkie papiery publiczne wylosowane 
krajowe i zagraniczne; tudzież udzielawiado- 
mości o wszelkich papierach publicznych za
granicznych i krajowych, podległych losowa
niu, czy takowe zostały wylosowane lub jaka 
na nie padła wygrana, tu lub *u gra
nicą, a to za mało znaczną prowizją.

Osobom na prowincji zamieszkałym, fran
co zgłaszającym się, przyrzeka się prędka i 
akuratna ekspedycja. (4 —7111)

(N. D. 2814).

Żelazne szafy bezpieczeństwa
(Kassjj

do przechowywania pieniędzy, kosztowności, 
dokumentów 

§ z k « t u l l i i  t a k i e ż .
I ¥ e g l  dziesiętne i setne. 
Sikaw ki pożarowe i ogrodo

w e poleca
Fabryka Ostrowskiego i S"ki

(3—6484). przy ulicy Senatorskiej.

(N. D. 3086)

Nowo założony  
M AGAZYN I F A B R Y K A  W V I K I B 0 W

wyłącznic optycznych  
Aleksandra Chwat,

wykw alifikow anego Optyka,
p rzy  ulicy M io d o w i N r. 484 wprost 

R ządu  Gi isrnjalnego.
Posiada znaczny wybór wszelkiego rodzaju 
wyrobów Optycznych: Szkła, okulary,  
lo rnety , b inokle , perspektywy,  
lupy, słowem wszelkie szczegóły do epty- 
ki należące w najrozmaitszych gatunkach po 
cenach b:rdzo umiarkowanych. Pomiędzy 
szczegółami nowego pomysłu, znajdują się 
w tymże magazynie: perspekt , wy po
łowę podwójne (dla obu oczu), bardzo po
żyteczne i wygodne dla pp. wojskowych. 
Okulary ochronne (Schiitz Brillen), 
mogące być użyteczne przy niektórych ope
racjach chirurgicznych, pracach chemicznych- 
i t. p zajęć ach wystawiających oko pracują
cego na rozmaite wpływy szkodliwe. Przyj
muje wszelkie obstalunki i reperacje wyro
bów wyłącznie optycznych. (3—7025)

\>r drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego—Z a Pozwoleniem Cenzury. D O D A T E K .

daisiejszego Hnmern dołącza się osobny Dodatek f i  26.


